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W pięciolecie.
W czora j minęło j lat od chwili, 

gdy na czele Państwa naszego, w  dniu 
i  czerwca 1926 r„  stanął Prezydent 
Ignacy Mościcki,

W y b ó r  wielkiego uczonego i jedne­
go z najzaslużeńszych obywateli Polski 
na pierwsze s tanowisko  w  Państwie, 
p rz y ję ty  został wów czas przez caie 
społeczeństwo z najgorętszem uzna­
niem j n i e k ła m a ny m  aplauzem.

Wiedziano, źe Prezydent Mościcki 
jest jednym  z najbliższych przyjaciół 
i najzaufańszych, długoletnich w sp ó ł­
p racow n ików  Marszalka Piłsudskiego, 
wiedziano także, że rozum, takt i do­
świadczenie, a przedewszystkiem  nie­
pospolite zalety ducha i charakteru 
kw alifikują  G o  znakomicie na p ie rw ­
szy U rząd  i pierwsze Dostojeństwo w 
narodzie. C hw ila  zaś przełomowa, zna­
cząca dla Polski nowe świty, ale i no­
wą erę wytężonej pracy re form ator­
skiej, prow adzonej niestrudzoną dło­
nią Pierwszego Marszałka, —  w y m a ­
gała na stanowisku Prezydenta R z e ­
czypospolitej takiej właśnie Osobisto­
ści.

W ierzy liśm y wszyscy, że tylko 
współpraca takich dwóch M ężów , iak 
wielki B ud ow niczy  Niepodległości 
Polski 1 wielki U czony-M yśhciel,  m ę­
żów  o genjalnym zasięgu um ysłów  i 
kryształowej czystości serc, w y p r o w a ­
dzić zdoła młode  nasze Państwo z kil­
kuletniego zamętu, kierując losy jezo 
ku odrodzeniu moralnemu, ustrojo­
wem u i ulturalnemu.

Pięć lat upłynęło niedawno od o- 
wei epokow ej w  historji naszej daty, 
gdy Jó z e f  Piłsudski wprzągł się w  bez­
mierny, niemal tytaniczny, trud na­
prawiania Polski i ‘Po laków , tępienia 
chwastów, które nas dusiły, a rozpo­
ścierania nowego słońca w ia ry  i woli 
nad narodem. Pięć lat historycznych, 
które są jakb y  w yk u te  ze śpiżu, tyle w  
nich m ocy, nieustępliwości, w ysiłków .

N iem a dnia od tego czasu, abyśm y 
nie dostrzegli, jak poprzez wszelkie 
tru d y  i przeszkody wylania się n o w y  
kształt Polski i polskiego myślenia pań­
stwowego.

W  ciągu tych pięciu długich lat, 
które są jakby  latami H erku lesow ych  
tru dów  Jó z e fa  Piłsudskiego, —  P re z y ­
dent Ignacy Mościcki wspierał całą silą 
Swego ducha i całą mocą Sw ych  w p ły ­
w ó w , to wielkie dzieło odradzania się 
N a ro d u  i Państwa, które d okonyw ało  
się i dokon yw a za dni Jego  Prezyden­
tury.

U m iał zdobyć sobie niezw ykłą  
w p rost  popularność i miłość w  całem 
społeczeństwie naszego Państwa, bez 
względu na różnice przekonaniowe, 
narodowościowe, w yznaniow e. ___

Przez Swój tak częsty kontakt z 
szerokiemi sferami ludności i ze wszyst 
kiemi warstwam i obyw atelstw a polskie 
g o - - n i e  ty lko  dal się poznać w szyst­
kim, ale zdobył dla Siebie serca Sw ych  
w spółobyw ateli  w  sposób iście o jco w ­
ski, patrjarchalny, przypom inający  ja­
kichś starożytnych „pasterzy  lu d ó w “ . 
O bok  Józefa  Piłsudskiego, stal się d ru ­
gim, najbliższym sercom naszym Pola­
kiem!

N ie  czas jeszcze dzisiaj wchodzić 
w  szczegóły tej roli, jaką w  Państwie 
Polskiem i w  zespole naszych spraw 
najważniejszych odgryw a Prezydent 
Mościcki. Ale nie można pomijać te­

go, co bije w  oczy i znane jest każde­
mu obyw atelowi.

Zainteresowanie U czonego P rez y­
denta Polski dla spraw gospodarczych 
i kulturalnych naszego Państwa ma już 
bowiem  swoją chlubną kartę w  .dzie­
jach naszych. W ielkie zastosowania ge- 
njalnych o d kryć  Profesora Mościckie­
go dla celów gospodarczych odrodzo­
nej Polski —  stworzenie polskiego 
C h o rz o w a  i Moście, wspólnie z b. M i­
nistrem K w iatk o w sk im , —  gorące^ i 
twórcze zainteresowania dla takich 
wielkich dzieł pokojow ej pracy pol­
skiej, jak wielka G dynia , czy  W ystaw a 
Poznańska, czy  rozw ój polskiego

przedsięwzięciu polskiem, w  dzie­
dzinie życia gospodarczego i kultural­
nego Państwa naszego, udział P re z y ­
denta Mościckiego jest zawsze ż yw y , 
osobisty, zachęcający dla innych. Z  ja- 
kiemż zrozumieniem odnosi się On 
do każdej takiej sprawy, z jaką skrom- j 
nością i tą Sw oją  nieporównaną sło- j 
dyczą bierze udział w  konferencjach i i 
w  każdem święcie polskiej nauki i ku l­
tury.

Czci Prezydenta Mościckiego za­
granica, serdecznem uczuciem otacza 
G o  cale społeczeństwo nasze, pełne 
szlachetnej dumy, iż Mąż takiej miary 
stoi na czele Państwa Polskiego.

Wspominając dzisiaj z serdecznem 
wzruszeniem pierwsze 5-lecie P rez y ­
dentury Ignacego Mościckiego, w ie­
rz ym y  wszyscy, że dalej będzie Polsce 
dobrym  siewcą otuchy i w iary  w  ja

szkolnictwa zaw odowego i najwyż- j sną przyszłość O jcz yzn y  naszej i w  
szych uczelni technicznych —  oto tyl- j powodzenie tego olbrzym iego a zbaw ­

czego T ru d u , k tó ry  dla dobra Państwa 
doKonywa się ciągle w  oczach na­
szych.

Ko kilka p ozycy j  w  dorobku zasług 
Prezydenta naszej Rzeczypospolitej.

W  każdem cennem i owocnem

Kradzież planów w  fabryce
broni,

W aszyngton , 2 czerw ca. (P A T ). W  
fabryce w ojskow ych karab inów  m a­
szynow ych skradziono  plan now ego 
m odelu karab inu  m aszynow ego p rze­
znaczanego dla arm ji Stanów  Z jedno­
czonych. Sprawcą kradzieży  ma być 
specjalista kasiarz. W y d an e  zarządze­
nia celem zapobieżenia w yw ozow i 
planu z k raju .

Boy opuszcza „Kurjer 
Poranny",

W arszaw a, 2 czerw ca (PA T). „G a­
zeta Polska" donosi, iż z dniem  w czo­
rajszym  dw aj w y b itn i publicyści W ło­
dzim ierz E hrenberg  i T adeusz Boy- 
Żeleński w ystąpili z pracy w „K u rie ­
rze  P o rannym . „G azeta  P olska" p o ­
daje dalej, że obaj publicyści o trz y m a ­
li szereg p ropozycy j w spółpracy ze 
s tro n y  najpow ażniejszych o rganów  
prasy krajow ej.

Ę  o s ta tn ie j c h w i l i .

K rytyczna  13 dla Brianda.
N iem cy p rzek reś la ją  porozumienie z Francją*

Paryż, z czerw ca. (PA T ). D nia j ści pałac elizejski. P rzy jęte  jest, że na- j postąpi  ̂rów nież gabinet Lava!a. Z w y- 
1 3  bm . p rezyden t D oum erguc prze- j iychm iast po objęciu p rzez now ego j czaję rów nież chcą aby now y p rezy - 
każe now o ob ranem u  p rezy d en to w i re  | p rezyden ta  w ładzy gabinet składa na ; ctent repub lik i prosił p rem jera  o po-
publik i swoje pełnom ocnictw a i opu- 1 jego ręce fo rm alną dym isję. T a k  więc

Policja otrzyma z powrotem
15 prc. dodatek.

(T elefonem  od  naszego ko respondenta .)
W arszawa, z  czerw ca. W czoraj ro - \ dow iadujem y, policja o trzy m a  na ra-

zeszły się pogłoski, że policja o trzy m a  
zw ro t cofniętego 1 5-procentow ego d o ­
d a tk u  do pensji. Pogłoski te w dniu  
dzisiejszym  spraw dzają się. Jak  się

zie z w ro t 1 5 -procentow ego d o d a tk u  
ściągniętego w m aju  w fo rm ie  jedno ra­
zowej zapom ogi.

Zakaz urządzania procesyj
na zewnątrz kościołów we Włoszech.

C itta  dell V aticano , 2 czerw ca 
(PA T ). „O sservato re  R o m an o "  ogła­
sza zakaz u rządzan ia  procesji we W ło ­

szech na zewnątrz kościołów. Zakaz 
ten um otyw ow any jest obawą przed 
ekscesami.

—o—

Trzech księży katolickich zginęło
rozstrzelanych przez 6. P. U.

W ilno , z  czerw ca. (PA T ). D zien­
n ik  w ileński donosi, iż p rzed  paru  
dniam i G. P. U . w M ińsku rozstrzelała 
3 księży kato lick ich , k tó rz y  p rzeb y ­
wali we w ięzieniu od ro k u  pod za­
rzu tem  k o n trrew o lu cy jn e j działalno­

ści. W iadom ość o egzekucji p rzed o ­
stała się do Polski od rodzin  straco­
nych, W  w ięzieniu m ińskiem  znajdu ­
je się obecnie 1 4  duchow nych , 6 ka­
to lick ich  j 8 praw osław nych.

Przygotowania do polskiego lotu
naokoło świata.

zostanie na sw ojem  stanow isku. P raw ­
dopodobnie  i obecny p rezyden t nie 
odstąpi od tej tradyc ji chociaż . w 
p rzodow ych  kołach politycznych  pa­
nują pod  tym  w zględem  pew ne w ąt- 
plwości o ile bow iem  co do osoby 
premjera Łavala wszyscy są zdania, 
że D o u m er niew ątpliw ie poleci m u  u- 
fo rm ow anie gabinetu  o ty le co do o- 
seby m in istra  B rianda zdania są p o ­
dzielone, W czoraj w kołach Izby 
w śród licznych  d epu tow anych  i to  nie 
należących właściwie zdecydow anie 
do k ie ru n k u  m inistra spraw  zagran icz­
nych  stw ierdzono , że nie pozostanie 
en  co 1 3  bm . na stanow isku. N a  po­
stanow ienie to  m iafyby w płynąć o- 
sta tn ie  posunięcia niem ieckie, m anife­
stacje S tahlhelm u we W rocław iu , żą­
danie m o ra to rju m  oraz rew izji planu 
Y onga jakie m ają zam iar w ysunąć 
B riining i C urtiu s w Berlinie są n ie­
zaw odnie sprzeczne z duchem  Locar- 
na. B riand w olałby w obec tego na pe­
wien czas usunąć się z areny po litycz­
nej.

W arszaw a, \z czerw ca (PA T ). Szy­
ku jący  się do lo tu  dooko ła  św iata po­
ru czn ik  p ilo t Lew oniew ski, rozpoczął 
już , jak  donosi „Express P o ra n n y "  in ­
tensyw ny  tren ing . Podlaska w y tw ó r­
nia sam olo tów  przystąp iła  do p rze ­
ró b k i aw ionetk i, k tó re j k o n s tru k to ­
rem  jest in ży n ier C iołkosz p rzez  do­
stosow anie jej do p o trzeb  lo tu . P rze ­
ró b k a  ap ara tu  polega na w zm ocnien iu

skrzydeł o raz  p rzem o n to w an iu  zb io r­
n ików  benzyny  i oliw y. W  ten  sposób 
aby lo t trw ać  m ógł 30 godzin  bez 
p rzerw y  t. j. około  4.000  km . bez ła­
dow ania. T rasa przew idu je  lo ty  Biała 
Podlaska D ak ar w A fryce, następnie 
do A fry k i po łudn iow ej, poczem  p rze­
lo t nad całą A m eryką  i p o w ró t p rzez 
Alaskę, K am czatkę  i Azję do E uropy .

Odczyt Wieemin. Starzyń­
skiego w Klubie BBWR.

(T elefonem  od naszego korespondenta .)

W arszaw a, 2 czerw ca. Dziś po p o ­
łudn iu  odbędzie się pierw sze posiedze­
nie R ady  M inistrów , na k tó rem  zo­
staną pow zięte zasadnicze decyjzje w 
spraw ie po lity k i now ego R ządu.

W  godzinach przedpo łudn iow ych  
W icem inister Skarbu p. Stefan S ta rzyń ­
ski, w ygłosił w Klubie BBW R. cz tero ­
godzinny  odczy t o obecnej sytuacji go­
spodarczej w Polsce i o swoich poglą­
dach na  środki zm ierzające ku  jej na­
praw ie.
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Prptor
Nowy kkiądi kontynuatorem

przed B. B. W. R.
polityki poprzedniego Rządu.

N a  Y/czorajszem posiedzeniu ple- [ 
narnem K lu bu  B B W R .  —  o czem do­
nosiliśmy już w  poprzednim num e­
rze —  Prem jer Prystor wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

Korzysta jąc  z okazji tego spotka­
nia, pragnę poinform ow ać Panów o 
sprawach, które Y/edług zw ycza jów  
stają się aktualne w  momentach zmia­
ny Rządu. W śród  spraw tych zwykle 
na czele stoi sprawa stosunku nowego 
szefa R ząd u  do prac swego poprzedni­
ka, inaczej m ówiąc sprawa zm iany lub 
ciągłości w  polityce Rządu. W  sprawie 
tej uważam za konieczne stwierdzić z t 
całym naciskiem ,1 że mój R z ą d  przy-  i 
szedł po to, aby kontynuow ać prace i

R ządu  mego poprzednika. Tw ierdzę 
to w gronie Panów  jedynie dlatego, 
aby uczynić -zadość zw ycza jow i. M am 
bowiem  praw o przypuszczać, że współ 
praca Panów z Rządam i, w  k tó rych  
bierze udział Marszałek Piłsudski, w  
dostatecznej mierze przekonała Panów  
o ciągłości w  polityce tych rządów. 
Tego  przeświadczenia nabrała już na­
wet opozycja. Przeświadczenie to tem- 
bardziej w inno być Panów  udziałem. 
K iedy  m ówię o ciągłości prac R ząd ów , 
w których  brał udział Marszałek P ił­
sudski, mam na myśli nie ty lko  ogól­
ne kierunki tych prac , lecz również 
kierunki na poszczególnych odcin­
kach.

Praca na odcinku gospodarczym.
O dcinek gospodarczy w  dobie o- 

becnej w ym aga specjalnej pieczołow i­
tości. O dcinek ten wyrnaga również 
unikania tego wszystkiego, co jest w 
polityce gospodarczej Państwa niepew­
ne, n iewypróbowane, co nie scala 
psychicznie nastawienia społeczeń­
stwa. B ow iem  w  walce z kryzysem  
gospodarczym, czynnik  solidarności 
wszystkich grup społecznych posiada 
znaczenie bez porównania ważniejsze, 
niż zarządzenia, może i słuszne, lecz 
nowe, łecz w yw ołu jące spory, tar­
cia i osłabiające tę solidarność społe­
czeństwa. Stąd płynie moje przeświad­
czenie o konieczności kontynuow ania  
prac rozpoczętych - przez R z ą d  prez. 
Sławka. Jeżeli idzie o poszczególne od ­
cinki gospodarcze, które mogą Panów  
specjalnie interesować, to powiem, że 
w  dziedzinie rolnictwa m ój R z ą d  bę­
dzie dążył do dalszej realizacji celów, 
które zostały w yraźnie sform ułow ane 
parę lat temu, jeszcze za rządów  m ar­
szałka Świtalskiego. Cele te obejmują 
ochronę wytw órczości rolnej i uspraw­
nienie takiego obrotu płodami rolne- 
mi zagranicą. Znane są Panom m etody 
i środki, stosowane przez R z ą d  dla 
osiągnięcia pow yższych  celów. N ie  
będę więc o nich szczegółowo mówił. 
N iem niej jednak uważam za wskazane 
zwrócić uwagę, że m etody i środki te 
dają nam rezultaty pozytyw n e w 
dziedzinie cen żyta. N p . oderwaliśmy 
się już w  pew nym  stopniu od m iędzy­
narodowego kryzysu  żytniego. Świad­
czy o tern, że podczas gdy nasze ceny 
żyta w  r. 1930  i 1 9 3 1  wahały  się w 
granicach zaledwie 30% , w  stosunku 
do ceny najwyższej, to w  Chicago w 
stosunku do ceny najwyższej w  tym  
sam ym  czasie wahały  się w  granicach 
7 0 ^ .  Z jawisko to świadczy o tern, że 
w danym w yp ad k u  udało nam się o- 
aerw ać od kryzysu  światoY/ego. N a  
korzyść tego twierdzenia można p rz y ­
toczyć i tę okoliczność, że nasze ceny 
żyta w  kwietniu 1 9 3 1  stały na pozio­
mie w yższym , niż w  roku  ubiegłym, 
gdy tymczasem ceny żyta w  Chicago

w  tym  samym okresie spadały nadal. 
R u c h  ceny żyta  w  tym  okresie u nas 
daje przyrost 0.47 doi. za 100 kg., 
gdy tymczasem w  Chicago ruch ten 
daje spadek 1 i 1 1 / 1 0  doi. za 100 kg. 
Posiadam y również dodatnie rezultaty 
w  dziedzinie eksportu naszych płodów 
rolnych. Zagadnienie to jednak, jak 
Panom wiadom o, jest bardzo skompli­
kowane i w ym aga  skoordynowania  
w ys i łk ó w  m iędzynarodow ych . Prace 
podjęte przez mego poprzednika r ó w ­
nież na tern polu, będą prowadzone 
nadal, i sądząc z dodatnich w y n ik ó w  
dotychczasowych (konferencje w  W a r­
szawie, R z y m ie  i Londynie), akcja 
m iędzynarodowa, oparta w  znacznej 
mierze na naszej inicjatywie, d op row a­
dzi do pożądanych rezultatów, t. }. do 
opanowania światowego kryzysu  zb o­
żowego, k tó ry  wciąż jeszcze ogranicza 
nasze możliwości wewnętrzne.

Przemysł i handel.
D o  tych samych celów, a więc 

och rony i usprawnienia w y tw ó rc z o ­
ści, i w ym ian y  krajowej, R z ą d  będzie 
dążył na wszystkich innych odcinkach 
życia gospodarczego. N ie  jest moim 
zamiarem rozwijać tu przed Panami 
tzw. program u gospodarczego, bo p ro ­
gramem właśnie są te cele ogólne, do 
k tórych  będziemy dążyli wszełkiemi 
środkami, gwarantuj,ąeemi p ow od ze­
nie. Mając to na uwadze, prow ad zi­
m y, jak Panom  wiadom o, prace nad 
naszemi traktatam i handlowemi, że 
wym ienię ty lko  u m o w y  handlowe z: 
Czechosłowacją, Francją, A ustr ją  i 
W ęgram i oraz przygotOY/awcze prace 
ustawodawcze, do których  należy za­
liczyć ustawę o rejestrze zastaw ow ym  
drzewa, standaryzacji w y w o z u  płodów 
rolnych i kredytach w arrantow ych. 
Z  koniecznościami związanemi z k r y ­
zysem gospodarczym będziemy się 
rÓY/nież liczyli w  polityce finansowej 
1 skarbowej. W szystko  to razem wzię­
te powinno nas doprowadzić do p o ­
pra w y  sytuacji gospodarczej kraju.

Polityka oszczędnościowa będzie zależeć 
od wpływów podatkowych.

Specjalną uwagę R z ą d  musi p o ­
święcić sprawie budżetu państw owe­
go. Prace, które prowadził Rząd 
Premjera Sławka nad stosowaniem 
budżetu do możliwości f inansowych 
kraju, będą kontynuow ane przez mój 
R z ą d  z taką samą energją. J a k  w iad o­
mo Panom , rok budżetow y 19 3 1 - 3 2  
rozpoczął się pod znakiem deficytu. 
Zamknięcie rachunkow e Skarbu Pań­
stwa za kwiecień 1 9 3 1  w ykazu je  250 
milj. zł. w y d a tk ó w  i 229 milj. zł. do­
chodów, czyli przynosi 2 1  milj. zł. 
niedoboru. W  tern tempie się ro z w i­
jając, w ynosiłby  deficyt roczny ćwierć 
miljona. L iczyć  się jednak należy z

oszczędnościami, uzyskanemi z obniż­
ki 15 % -o w e j  płac urzędników  cy w il­
nych oraz 5 % -owej. redukcji płac osób 
w ojskow ych , co dać pow inno rocznie 
jeszcze 150  milj. oszczędności. P o z o ­
stałych 100 milj. deficytu znaleźć m u ­
si pokrycie  w  dalszych restrykcjach 
rzeczow ych  i inw estycyjnych i w y k o ­

rzystaniu istniejących rezerw skarbo­
w ych. Ponieważ jednak rezerw y te są 
unieruchomione w  pożyczkach i ban­
kach oraz w  lokatach, dc uzupełnie­
nia deficytu nadaje się względnie nie­
wielka ich część. Jednakże pożyczki 

! zagraniczne, w  szczególności kolejowa 
i zapałczana, chociaż nie w pływ ają

bezpośrednio do Skarbu Państwa, da­
dzą pewne możliwości w  oszczędno­
ściach.

W  okresie 1 IV . —  10  V .  w p ły w y  
z podatków  bezpośrednich i opłat 
stem plowych w yniosły  dokładnie tyle, 
ile wynosi ułamek ow ych  kw ot, N a to ­
miast podatki bezpośrednie i monopole 
dają w p ły w y  mniejsze. Po lityka  o- 
szczędnościowa zależeć będzie od 
w p ły w ó w  danin publicznych.

C o  się tyczy  spraw y waluty, to 
bilans Banku Polskiego zam yka się na 
dzień 20 maja b. r. kw otą  367.5 milj. 
zł. na rachunku złota i kw otą  239.7 
zł. na rachunku pieniędzy i należyto- 
ści zagranicznych, zaliczonych do p o­
krycia, razem więc wynosi waluta 
kruszcowa 807.2 milj. zł. wobec 
850.7 milj. zl. na dzień 3 1  grudnia

1930. Spadek pokrycia  walut i dewiz 
odbyw a się w  tempie zwolmonem w 
porównaniu  z r. 1930, kiedy to był 
od p ływ  z górą 170  milj. W  stosunku 
do obiegu banknotów  1 . 1 3 2  milj. i 
natychmiast płatnych zobowiązań 
275.9 milj. pokrycie  w  dniu 20 maja 
b. r. stanowiło 56 .93% , to znaczy o 
16 .93 punktów  więcej, niż pokrycie  
ustawowe. O d p ływ  walut i dewiz, u- 
m iarkow an y  zresztą, jest w y ró w n a ­
ny, tak że pokrycie  kursu walutowego 
jest zabezpieczone, polityka zaś osz­
czędnościowa w  budżecie i zakaz emi­
sji na cele skarbowe zabezpieczają od 
strony budżetowej. Zabezpieczona jest 
również przez czynny  od dłuższego 
czasu bilans handlowy. T o  wszystko, 
co chciałem Panom powiedzieć.

W porównaniu z zagranicą.
N a  zakończenie pragnę jeszcze 

podkreślić, o tern, co często się u nas 
zapomina, że nasza sytuacja gospo­
darcza nie jest zjawiskiem wyłącznie 
polskiem, a nawet obniżenie gospodar­
czej działalności świata było silniejsze 
niż u nas w  kraju. O gólny  spadek 
produkcji spadł w  marcu w  Polsce o 
1 1 . 5 % ,  podczas gdy w  Stanach Z je d ­
noczonych o 17 .3 % ,  w  W . Brytan ji 
o 2 2.6%, w  N iem czech o 2 3 .3 % . A n a ­
logiczne odsetki spadku bardzo czułej 
konjunkturainie w ytw órczości  stali 
wynosił u nas 20.2%, wobec 24.4% w 
W . Brytan ji,  26.8% w  Stanach Zjedn., 
28.9% w  Niemczech. W  tym  samym 
okresie bezrobocie w  Polsce wynosiło 
30%, w  Niem czech 56% , w  W . B r y ­
tanji 57.4% , we W łoszech 83 .6%. W

tym  samym stosunku ogólnej ilości 
bezrobotnych do liczby mieszkańców', 
abstrahując od różnic uprzem ysłowie­
nia w  poszczególnych krajach, w 
Niem czech wynosiło 4.7, w  W . B r y ­
tanji 5.9, w  Austrji  4.5. we W łoszech 
1.7, w  Polsce ty lko  1 .2 % .

W  ten sposób na tle przejawu 
światowego kryzysu  położenie Polski 
nabiera specjalnego oświetlenia, dając 
m im o trudności o charakterze s tru k­
turalnym  obraz znaczenia odporności 
naszego organizmu gospodarczego. 
O koliczność ta przy  pozbawieniu 
eksperym entów i niespodzianek w  po­
lityce gospodarczej R z ą d ó w , w  k tórych  
bierze udział Marszalek Piłsudski, 
winna w  calem społeczeństwie pod­
trzym ać wiarę w lepsze jutro.

Konstytucja naczelną troską.
Programowa mowa prezesa Stawka.

Po opuszczeniu sali przez Premjera 
Prystora  wygłosił przemówienie na te­
mat Konstytucji  prezes W a lery  Sła­
wek:

—  „Proszę państwa, chciałbym 
uciec narazić na krótk i odpoczynek i 
z tego pow odu nie obejmuję teraz 
jeszcze formalnie swej pracy w  klubie. 
Przed tą ucieczką jednak pragnąłbym 
poruszyć zagadnienie, którem  trzeba 
się będzie poważnie zająć. Chodzi o 
rzecz najważniejszą, o Konstytucję. 
N a  to, aby K onstytucja  znalazła do­
stateczne poszanowanie w  społeczeń­
stwie, na to  musi ona dotrzeć do u- j 
m yslów  całego społeczeństwa. G ru n ­

towna praca nad Konstytucją, wszech­
stronna na ten temat dyskusja, p o ­
winna pogłębić zrozumienie tego, co 
ona w  sobie będzie zawierała.

T y lk o  przez zrozumienie w  społe­
czeństwie podstaw ow ych  norm  p ra w ­
nych można osiągnąć jej skuteczność. 
K onstytucja  jest jak gd yby  um ow ą 
m iędzy Prezydentem, Sejmem i Sena­
tem oraz Rządem . Musi ona być ujęta 
w  artykuły  prawne. N a d  sform ułow a­
niem tych a rtyku łów  tak, aby w  spo­
sób prosty i precyzyjny  norm ow ały  
życie, będzie debatowała komisja k o n ­
stytucyjna, będzie debatował Sejm.

Najpierw obowiązki —  potem prawa.
Mnie chodzi w  tej chwili o inne 

sprawy tego zagadnienia, nie o fo rm u ­
łowanie artykułów , ale o znalezienie 
tej podstawy zasadniczej, z której na­
leży wychodzić , gdy. się układa pewne 
podstawowe prawa zasadnicze regulu­
jące życie Państwa.

Całe ustawodawstwo nasze proszę 
Panów, całe nastawienie prawne oraz 
zwyczaje polityczne, które dotąd siłą 
rozpędu trzym ają  się przeszłości, t rz y ­
mają się też tego okresu, k iedy społe­
czeństwo walczyło przeciw m onar­
chom uosabiającym państwo i traktu­
jącym je jako swój honor, obywateli 
zaś jako swoich poddanych.

N a  miejsce tamtej metody ustrojo- 
wej, należy wysunąć inną, bardziej od­
powiadającą dzisiejszej rzeczywistości. 
M y , zespól ludzi skupionych w  BB. 
zasadę tę rozum iem y dobrze, lecz 
trzeba, aby rozumiało ją całe społe­
czeństwo. Podstawą naszej pracy  musi 

być to przez Państwo tworzone zbio­

rowe dobro i dlatego musimy m ów ić  
najpierw o obowiązkach człowieka i 
obywatela  w  stosunku do tego Pań­
stwa a później o jego prawach osobi­
stych. Jeżeli w eźm iem y historję Pol­
ski to pojęcie Rzeczypospolitej jako 
wspólnego dobra istniało w  umysłach 
wszystkich lepszych W nów naszej 
O jczyzn y  na przestrzeni długich w ie­
k ó w  historji. N a leż y  więc teraz tak 
życie państwowe zorganizować, ażeby 
to co jest korzystne w  stosunku o b y­
watela do wspólnego dobra, jakiem 
jest Państwo podnieść i rozwinąć, na­
tomiast zabezpieczyć się przed skut­
kami anarchji, przed skutkami dzia­
łalności ludzi złych.

Zła prasa.
Proszę państwa w eźm y jako p rz y ­

kład gwarantującą we wszystkich no­
woczesnych konstytucjach swobodę 
słowa i swobodę prasy. T a  a la lettre
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stosowana form uika  dala niesłychane 
zdeprawowanie części prasy, że straciła 
ona cały swój sens, jaki ma jako śro­
dek porozumienia się ludzi między 
sobą. T ego  zadania cała prasa dzisiaj 
nie spełnia, skoro nikt w  słowa druk o ­
wane w ierzyć nie może, skoro utarło

się przekonanie, że dla znalezienia 
praw d y należy czytać dwa takie pisma 
o różnych nastawieniach i w ypośrod- 
kow ać sobie z nich prawdę. O bo w ią­
zkiem R z ą d u  jest bronić społeczeń­
stwo przed okłam yw aniem  go przez 
taką prasę.

Najgłębszy problem ustroju,
N ajw yższą  trudność przy  układa­

niu Konstytucji  stanowi znalezienie 
właściwej granicy określającej zakres 
kompetencji ciała zbiorowego, jakiem 
jest Sejm i Senat i kompetencji P rezy­
denta i Rządu. Bow iem  prosta jed­
nostka jako taka zarów no pod w zglę­
dem p raw n ym  jak i wobec własnego 
sumienia jest bardziej odpowiedzialna 
niż ciało zbiorowe, w którem każdy 
rozkłada lub wręcz przerzuca większą 
część swej odpowiedzialności na in­
nych. Kwestja  znalezienia granicy 
m iędzy tem, co ma być ciałem zbioro- 
wern a tem co ma stanowić kom peten­
cje Pręzydenta i ram y dla swobodnej 
pracy Rządu, stanowi istotnie najgłęb­
szy problem ustroju. O to  są zagadnie­
nia, które będą musiały znaleźć odbi­
cie w  odpowiednich artykułach p r z y ­
szłej Konstytucji  a które dziś muszą 
być postawione przed oczym a całego 
społeczeństwa. Niezabezpieczenie Pre­
zydentow i i R ząd ow i odpowiednich

praw  może stw orzyć warunki, przy 
których  interes Państwa jako na jw ięk­
szy interes zbiorow y, będzie doprow a­
dzał niekiedy do konfliktu m iędzy 
ścisłem brzmieniem form uły  prawnej 
a dobrem Państwa.

Zbiorow ość, jaką tworzą Sejm i 
Senat skłonne są przeceniać swoją 
zdolność w tempie pracy  i stąd istnie­
je u tych ciał zasadnicza tendencja, by 
wszystko zatrzym yw ać do swej decy­
zji. Tym czasem  tempo życia tego w ła ­
śnie nie w ytrzym u je , jest ono szybsze 
1 w ym aga znacznie większej swobody 
w regulowaniu życia w Państwie przez 
dekrety Prezydenta i rozporządzenia 
Rządu. U staw odaw stw o powinno u- 
stalić ram ow e fo rm y  porządku p ra w ­
nego. W te d y  można osiągnąć z jednej 
strony to, że będzie ono bardziej na­
dążało za potrzebami Państwa, a z 
drugiej strony powolność pracy Izb 
niebędzie hamowała życia..

Papież Pius XI.
(74 rocznica urodzin).

Papież Pius X I  urodził się 3 1  maja 
18 3 7  roku  w  Desio, pod Mediolanem.
Ojciec lego, Francesco R a tt i .  był tka­
czem. Synow i nadał trzy imiona: A m - 
brose, Dam ien, Achilles. P0 u kończe­
niu gimnazjum » liceum, Achilles R a t ­
ti wstępuje do W ielkiego Seminarjum 
w  Medjolanie, gdzie zwraca na siebie 
uwagę arcybiskupa, k tó ry  w ysy ła  
młodzieńca na wyższe studja w  K o le­
gium Lom bardzkiem  i Uniwersytecie 
Gregoriańskim. Achilles R att j  u zy­
skuje tutaj stopień doktora filozofji, 
teologji i prawa kanonicznego. P ierw ­
sze święcenia otrzym uje w r. 1879.

W  r. 1882 wraca do M cdjolanu, 
wykłada teołogję w  Seminarjum, a w 
1888 zostaje wice-prefektem, pc^em 
zaś prefektem Bibljoteki A m brozjań- 
skiej, na k tórem  io stanowisku prze­
byw a prawie 20 lat.

W atykańskie j ;  w  r. 19x4  zostaje pre­
fektem bibljoteki. W  r. 1 9 18  Papież 
Benedykt X V  wysyła ks. Achillesa 
RattPego jako Apostolskiego W izyta­
tora do Polski. Tutaj ks, Ratti zysku­
je coraz wyższe godności kościelne: 
13  czerwca 19 19  zostaje Nuncjuszem 
Apostolskim  w  odbudowanej Polsce, 
w lipcu 1920  tytularnym  arcybisku­
pem Lepantu, w kwietniu 19 2 1  —  ar­
cybiskupem Mcdjolanu, a 13  czerwca 
19 2 1  kardynałem. W yświęca  go 3 llp- 
ca tegoż roku ks. kardynał Rakow ski.
Podcza.'Z3.S W O ji! V bolszewickiej k ard y­
nał R a tt ;  me opuszcza zagrożonej 
W arszawy, niosąc wydatna pomoc

W  r. 19 10  Papież Pius X  powołuje 
ks. Ratti  na wiceprefekta Bibljoteki

więźniom w ojennym  i biednej ludno­
ści.

Po śmierci Papieża Benedykta  X V  
udaje się kardynał Ratti aa Conclaye 
do R z ym u , które właśnie Jego  w yb ie­
ra w dniu 6 lutego 1922 jako Papieża.

M . D.

Płatnicy podatku dochodowego
w Polsce.

Konieczność zainteresowania społeczeństwa.
Będziem y musieli w  najbliższym 

czasie przystąpić do bardziej inten­
sywnej pracy  nad Konstytucją  i z tego 
pow odu zainteresowanie tem społe­
czeństwa w ydaje mi się niesłychanie 
ważne.

C hodzi tutaj —  powtarzam  —  o 
wytłumaczenie jednej tezy na jw aż­
niejszej, o której mówiłem, ze prawo 
nasze musi być układane tak, by  za­
bezpieczało spokojne i swobodne ż y ­
cie przeciętnego obywatela i chroniło 
przed działalnością jednostek złych, a 
dawało jednocześnie Państwu siły i 
zdolności do borykania się z zewnętrz­
nemu warunkam i.

Dalsze obrady.
Po przem ówieniu b. Premjera

Sławka przemawiał poseł Polakiewicz, 
k tó ry  om ówił akcję organizacyjną 
przed w yboram i w  Płockiem. N astęp­

nie d o k o n a n o ’ w y b o ró w  uzupełniają­
cych do sądu honorow ego i w ybrano  
Kom itet gdyński posłów klubu BB 
N a  tem zakończono obrady. —  Przed 
posiedzeniem plenarnem i po posiedze­
niu obradował szereg grup regjonal- 
nych pod przew odnictwem  swych pre­
zesów.

OSTRZEŻENIE?

J a k  przedstawiają się pod w zglę­
dem liczb ow ym  poszczególne grupy 
p łatników podatku dochodowego w 
Polsce?

Pierwsze miejsce zajmują pra­
cow nicy, k tó ry m  podatek ten ściaua 
się z uposażeń. Liczba płatników w 
tej grupie (za rok 1928 —  ostatnie o- 
bliczenia w  r. 1930) wynosiła 307.390 
w ysokość podatku od osoby dosięgała 
w  tej grupie 13 0  zł., ogólna zaś suma 
ściąganego podatku równała się 
66.237.048 zł. Pracow nicy  ci byli za­
trudnieni u 26.043 pracodaw ców, c z y ­
li przeciętnie na jednego pracodawcę 
przypadało 19  p racow n ików  (na Śląs­
ku 3 1 ,  w  Lubelskiem —  6). W ym iar  i 
ściąganie tego podatku najważniejsze­
go w całej grupie podatków  dochodo­
w ych, nie przedstawia specjalnych 
trudności, gdy dokonują tego sami nr a 
codaw cy. Jest  to zatem z punktu w i­
dzenia interesów skarbu Państwa poda 
tek tani a duży.

D rugą  grupę stanowią wolne 
zaw ody (lekarze, adwokaci, artyści 
etc.); liczba p łatn ików  w  tej grunie 
w ynosiła  (za r. 1928 —  ostatnie obli­

czenia opublikowane w  r. i>.- 
16 .630 osób. W ym ierzon o  im do za­
płacenia około 9 m il jonów  złotych, a 
więc przeciętnie 540 zł., przypadło na 
jednego płatnika. R ó w n ie  liczną gruoę 
stanowią osoby, które pobiera ją upo­
sażenie z zagranicy; było ich w calem 
państwie 16.092, z czego na W ojew ódz 
tw o śląskie przypada 6.207, na W arsza 
w  ę —  2 .3 16 ,  na W ielkopolskę —  
1 .0 0 1 ,  a reszta na pozostałe o k r ^ i  
skarbowe. Suma w ym ierzonego tej 
grupie podatku wynosiła 2.882.402 zł. 
(przeciętnie 179  zł. na osobę).

Podatek od tantjern płaciło 1.329  
osób; przeciętnie na każdego płatnika 
przypadało  9 18  zł., a więc w  sumie 
1.200.000 zł. O d kapitałów i praw  m a­
ją tkow ych  miało zapłacić podatek do­
ch odow y 14 .253  osoby na sumę 6.4 
m iljonów zł. (przeciętnie 4 5 1  zł. na 
osobę). J. B.

PIJCIE
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Lwów, Rutowskiego 3.

E D W A R D  W O R O N IE C K I.

Nowe rewelacje 
o pracach Wita Stwosza i jego synów

na terenach obecnej Rumunji.
[Korespondencja własna „Gazety Lwowskiei')

R ew elacyjny o d czy t rum uńsk iego  h is to ry k a  sz tuk i w B ibljotece Polskiej 
w P aryżu . — P. Stefanescu odsłania g rzęd  nam i ro lę doniosłą W ita  Stw osza 
p rzy  ozdobien iu  freskam i B azyliki biskupiej w A rgesz i w kaplicy  w C o-
sya N ajstarsza cerkiew  w M ołdaw ji u fundow ana  p rzez w. ks. W ito ld a . —
P rom ieniow anie cyw ilizacyjne i artystyczne  L w ow a w  X IV -ty m  do X V II-tego  
w ieku w prow incjach  rum u ń sk ich . — K orespondencja  żupana m ołdaw skiego 
z m alarzam i polskim i. — Lw ów , stolica ośw iaty i gustu za renesansu. — 

B ibljo teka Polska ogniskiem  w iedzy o Polsce w  P aryżu .

N iepodobna powtarzać tu wszystkich 
w y w o d ó w  uczonego prelegenta. Prze­
chodzę odrazu do części jego w y k ła ­
du, która specjalnie musiała zaintere­
sować Polaków.

Posłyszeć rewelacje o  Wicie Stw o­
szu i jego synach z ust cudzoziem­
ca w  Paryżu  nie należy do zjawisk 
powszednich. Przyznaję, że nie spo­
dziewałem się tego, udając się na kon ­
ferencję prof. S t e f a n e s c u  do Bi- 
bljoteki Polskiej . Z  radością stwier­
dzam, że w  czcigodnych salach m u­
zealnych, gdzie otacza nas tyle wspom 
nień historycznych, zgromadziła się, 
obok śmietanki kolonii paryskiej z p. 
Ambasadorem A. C hłapow skim  na 
czele, liczna i doborow a publiczność 
francuska. Po  zagajeniu przez sekreta­
rza poselstwa rumuńskiego w  zastęp­
stwie niedysponowanego posła, —  p. 
Stefanescu, z swadą i znajomością rze" 
czy scharakteryzował dziejlt arch i!  
tektury i fresku w  starych prow in­
cjach Placka (Transsylwanja), W ała- 
chji i M ołdawji, z k tórych  powstała 
za naszych czasów W ielka Rum unia-

D o  najstarszych i najwspanial­
szych zab ytków  W  a 1 a c h j i nale­
żała b a z y l i k a  b i s k u p i a  w A r ­
g e s z  z X I V - g o  wieku. P o ró w n y w a ­
no ją nieraz z słynną bazyliką S-tej 
Z o f j i  w  Konstantynopolu, której u- 
stępOjwać miała jedynie rozmiaram i. 
Z  pobudek absolutnie niezrozumia­
łych została systematycznie zburzona 
dynamitem przez W ęgrów . Zach ow a­
ły  się ty lko  fotografje, jedna większa 
ikona i obszerna relacja w xvn-go
wieku. W ew nątrz  bazylika ozdobio­
na była od góry  do dołu freskami. 
C z y  uległy one na początku wieku
X V I- g o  zniszczeniu, czy też nie od­
powiadały w ym aganiom  ówczesnego

gustu, trudno dziś dociec. Dość. że 
książę, zarządzający tą prowincją, po­
stanowił odnowić jej dekorację. N a  
szczęście dokumenty związane z tą 
sprawą ocalały w  archiwach Brass-o- 
wa, k tóry  dotąd zamieszkuje ludność 
szczepu flamandzkiego, niewiadomo 
dlaczego przezywana Sasami. D o k u ­
m enty  te odnaleźli prof. Jorga i Ste­
fanescu.

I tu zaczyna się część rewelacyjna 
w ykład u . G d yż  książę (żupan) R  a- 
d u w  o d misje odnowienia i uzupeł­
nienia fresków  w  Argesz poleca... W i­
towi Stwoszowi. W  13 2 2  pisze doń w 
n iezw ykle pochlebnych w yrazach, u- 
praszając s ł a w n e g o  m i s t r z a  
p o l s k i e g o  o podjęcie sje k ierow ­
nictwa robót i o przyjazd na miejsce. 
Ja k ą  wagę przypisywał temu, widlać 
z faktu, że następny list z 1525  r. pisał 
odręcznie. I w  1525  zjeżdża istotnie 
W it  Stwosz z Synami i bawi p r z e z  
5 m i e s i ę c y  w  Argesz, pracując 
nad freskami bazyliki. Najważniejsze 
z nich musiały być jego dziełem, sko­
ro podpisy lokalnych artystów znala­
zły się tylko na odcinkach podrzęd­
nych. D rugi pobyt W . Stwosza w 
W ałachji trwał t r z y  m i e s i ą c e .  
T y m  razem mieszkał w  klasztorze 
Mollet koło Krajowej.

W  pobliskiem mieście C o s y a  do" 
chowała się do naszych czasów k a ­
p l i c a  s z p i t a l n a .  Słynie z swych 
fresków , przedstawiających M ęczen­
n ików , 12  w izerunków  papieży i cyk! 
życia Najświętszej P. Marii. K ilka  
grup tych fresków  nosi jeszcze p o d ­
p i s  W i t a  S t w o s z a .  Synowie jego

zresztą zostali 1 pracowali jakiś czas w  
Wałachji po wyjeździć ojca. W
X V I I - t y m  wieku również obok in­
nych artystów zachodnich odnajduje­
m y w  tej prowincji szereg Polaków.

B rak  czasu me pozwolił p. Stefane­
scu na bliższą analizę dzielą Stwoszow 
skiego w kaplicy z Cosya, skoro, nie­
stety, dziwny wandalizm zburzył 
główne jego prace wraz z muramj ba­
zyliki Argeszu. Zrobił  jednak prele" 
gent ciekawą uwagę, Z  intuicją praw ­
dziwego (artysty, Srwosz (jak i jego 
synowie) w koncepcji i w ykonaniu  
swych fresków  dostosował się do sty­
lu bizantyńskiego budow y i dawniej­
szych dekoracyj ściennych, T e m  
niemniej odznaczają się one większą 
żywotnością i jędrną plastyką dram a­
tyczną.

Przechodzim y do M  otł-d a w  i i. 
Już  w  1 3 6 5 -tym  roku żupan w z yw a  1 
osadza w Secondprina (?) polskich 
D om in ikanów  ze Lw ow a. N ajokaza l­
sza i najstarsza c e r k i e w  w  L u ż e -  
n i c ufundowana została przez W . ks. 
W i t o l d a ,  k tó ry  z właściwą m u 
duma kazał w ym alow ać na czołowem 
miejscu swój portret konny, co by ło  
zresztą modne naówczas w e W ło ­
szech. W  pobliżu spoczywają pod p ły ­
tami rzeźbionemu w  kamieniu dwie 
żony Stefana Wielkiego. P rz y  o tw a r­
ciu grobowca ks. Eudoksjj z K ijow a  
(będącego pod władzą L i tw y  1 w unji 
z Polską) znaleziono fragm ent mate- 
rji, która okazała się p rz y  bliższem 
zbadaniu połow ą sporego kaw ału  tej 
samej materji, przechowanej do dziś 
w  skarbcu, jako część wiana księżnicz"
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w y  stadjonów sportow ych  w  D ro h o ­
byczu 1 Borysławiu są w  pełnym  toku 
i postąpiły daleko naprzód. Również, 
i pływalnia w  D roh ob yczu  buduje się 
i staraniem K om itetu  P. W . i W . F. 
będzie, aby ją w  ciągu łata w y k o ń ­
czyć i oddać do użytku.

Ustalono termin święta P. W . w 
D roh obyczu  na dzień 13  czerwca br, 
a organizację święta poruczono prze­
wodniczącem u Sekcji p. inż. Biluchow- 
skiemu, oraz Pow iatow em u kom en­
dantowi P. W . p. porucznikowi M u ­
sze,

K om itet  uchwalił dla siebie n o w y  
preliminarz budżetow y na rok  1 9 3 1 ,  
co jest konieczne ze względu na po­
wołanie Miejskiego Kom itetu  PW . i 
W F . w  Borysławiu niezależnego od 
Pow iatow ego Kom itetu  w  D ro h o b y ­
czu.

Kom itet P o w ia to w y  przyjął na 
siebie opłatę zaległych czynszów za 
lokale Z w iązku  Strzeleckiego jak i 
obowiązek w yn a jm u i u trzym yw ania  
lokali tych  na przyszłość, albowiem 
jak stwierdzono Zw iązek  Strzelecki i 
jego O ddziały walczą z trudnościami 
finansowemi i nie mogą podołać w y ­
datkom.

Wreszcie uchwalił K om itet  sub­
wencję w  kwocie 1000 zł. na dokoń­
czenie bud ow y domu strzeleckiego na 
Potoku. H .  K .

Z Ziemi sanockiej.
Strajk  w  fabryce w agonów  w  Sanoku.
[Korespondencja własna,^Gazety Lw ow skiej") 

W  dniu 1 bm. w ybuchł w  sanoc­
kiej fabryce w agonów  Frny Zieleniew­

ski i Fitzner - G am per —  t. zw. strajk 
włoski, polegający na wstrzym aniu się 
robotn ików  —  pozostających przy 
swych warsztatach w  fabryce —  od 
pracy, a mający na celu demonstra­
cyjne sprzeciwienie się zamiarom Z a ­
rządu fabryk i w  sprawie obniżenia 
ich zarobków  o ok. 20% w  stosunku 
do płac dotychczasowych.

O bniżkę płac uzasadnia Zarząd 
fab ryk i względami na reorganizację 
pracy w  przedsiębiorstwie, wym agają- 
cemi zastosowania metod pracy akor­
dowej, podnoszących w ydajność pracy 
robotnika, a dyktow an ych  konieczno- 
ściami konkurencyjnem u O bniżka sta­
wek akordow ych  m iałaby być stoso- 

j waną już od dnia 1 bm., przy  przy- 
I stąpieniu do w ykonania  zamówień 

rząd ow ych  na w o z y  kolejowe osobo­
we.

Miejscowe zakłady administracyjne 
podjęły interwencję w powyższej spra­
wie, w skutek której prowadzone są 
m iędzy Zarządam i danych fa b ry k  w  
Sanoku i w  K ra k o w ie  —  z jednej, a 
strajkującym i —  z drugiej strony per­
traktacje, mające na celu zażegnanie 
strajku.

Słychać, że stanowisko strajkują­
cych w  Sanoku poprzeć mają ze 
względów solidarności —  robotnicy 
fa b ry k  Zieleniewskiego w Krakow ie . 
Sytuacja strajkowa jest zatem w  sta­
nie niejako zawieszenia i dalszy jej 
rozwój zależny będzie od ustosunko­
wania się do spraw y przez Zarząd 
Centralny w  Krakowie.

T e  jot.

1-s.^y K ongres pedagogiczny  
słow iański w  W arszawie*

Z  życia prow incji.

Wiadomości z powiatu 
drohobyckiego.

W ycieczka ko lejow a. —  Pan A m basa­
dor W illys w  T ru skaw cu , —  W alne

Zgrom adzenie P. W . i W . F .
(koresponden cja  w łasn a  . Gazety L w o w sk ie j").

W  piątek i sobotę ubiegłego ty ­
godnia gościła w  powiecie na zapro­
szenie Izby Pracodaw ców  Przemysłu 
naftow ego w Borysławiu  wycieczka 
naczelników W yd zia łó w  ruchu D yrek -  
cyj kole jow ych  w  Polsce, oraz M in i­
sterstwa K om unikacji  prowadzona 
przez dyrektora  Departamentu ruchu 
Ministerstwa p. inż. Gronow skiego, 
oraz prezesa D yrekcj i  kolejowej lw o w ­
skiej p. inż. Prachtel - M orawiańskie-

g 0 ' W ycieczka zwiedziła Truskaw iec-  
Z d ró j,  rafinerję „P o lm in “  i „Galicja*’ 
w  D rohobyczu  interesując się prze­
tworam i ropnemi, oraz kopalnie nafty 
w  Borysławiu.

. **
W  dniu 3 1  maja gościł Truskaw iec 

ambasadora am erykańskiego p. Johna 
M . W illys z małżonką, p. attache kon ­
sularnej ambasady amerykańskiej w 
Warszawie, w  tow arzystw ie sekretarza 
ambasady p. Ligenzy - Stamirowskie- 
go, p. dra Ehrlicha, profesora U n iw e r­
sytetu Jan a  Kazim ierza, p. inż. M i­
chała Koibuszowskiego, wiceprezyd. 
miasta Lw ow a, oraz p. W a n d y  M aza­
no wskiej wiceprezesa T -w a  Straży M o ­
gił Polskich Bohaterów  we Lw ow ie . j

Gości podejm ował p. F-ajmund Ja- j 
resz, właściciel T ru skaw ca  - Zdroju  i 
przew odniczący Z w iązku  U zd row isk  
Polskich, ułatwiając im zwiedzenie 
Z ak ładu  zdrojowego, Zakładu kąpie­
lowego oraz Muzeum przyrodniczego 
na Pomiarkach.

Pan Am basador interesował się u- 
rządzeniami Tru skaw ca, oraz właści- , 
wością leczniczą w ód truskawieckich i 
na wyjezdnem  w yraz ił  chęć przepro­
wadzenia kuracji w  1 ruskawcu. D z i­
w iło  go, że w takiem zdrojow isku jak 
T ruskaw iec  nie ma domu gry.

* *  . *
Onegdaj odbyło się nadzwyczajne

W alne Zgrom adzenie Pow iatow ego j 
K om itetu  P. W . i W . F. w D rohob y- j 
czu pod przew odnictwem  p. starosty j 
Porembalskiego, k tó ry  na początku i 
posiedzenia stwierdził, że prace budo-

ki, sprowadzonego z e  L w o w a !  
W ogóle  dla k ra jó w  okolicznych 
L w ó w  był w  wieku X V I — X V I T t y m  
świetnem ogniskiem cywilizacji za­
chodniej. T a m  kształcił się metropolita 
A nastazy K ry m k a ,  tam udawali się 
na studja liczni bojarowie i ducho^ 
w ieńsw o rumuńskie. W  tej epoce 
L w ó w  wobec R u m u n ó w  odgryw ał tę 
samą rolę, co dzisiaj Paryż.

N a  w zór lwowski założono w  Su- 
czew icy  p i e r w s z y  c e c h  m a l a ­
r z y  w  Ru m unji ,  gdzie spotykam y 
nazw isko T o m a s z a  z P o l s k i ,  
zaproszonego przez żupana w  1 5 4 1 . 
M o że  chodziło tu o znanego autora 
miniatur i o łtarzy ze szkoły W ita 
Stwosza?

O grom nie charakterystyczna jest 
korespondencja, nieco późniejsza, z 
m alarzem  polskim, którego nazwiska 
nie znamy. W  obawie, że nie zdecy­
duje się na przyjazd, żupan apeluje do 
rum uńskiego popa Gerasima, k tóry  
mieszka} we L w o w ie  w  monasterze 
S latinaf?), aby nie szczędził obietnic 
d la  skuszenia Polaka. „Później zoba­
c z y  się. co będziemy mogli d o trzy ­
m ać*’ dodaje nie bez hum oru prze­
biegły żupan. W  liście z I7 / IV  1 5 6 1  
uprasza naszego rodaka o sprowadze­
nie różnych  farb ze Lw ow a. T e n  tłu­
m a c z y  się, że pewne z nich można 
dostać tylko we Włoszech. Żupan p o­
w ierza  m u misję wybrania sie dt> W e ­
necji po różne zakupy artystyczne, 
zaopatrzyw szy go zamiast pieniędzy 
—  w  towar w ym ien n y  w  postaci trzo . 
i ły  chlewnej!... O b a w y  księcia czę- 
ściowo się spełniły. T rz o d a  wyginęła ! 
przeważnie w  drodze, a Polak z W e-

W  dniach od 1 do 4 iipca b. r. o d­
będzie się w  Warszawie I-szy K o n ­
gres Pedagogiczny Słowiański, mający 
na celu zbliżenie pedagogów Słowian 
w  ich poczynaniach na polu N o w ego  
W ychow ania , którego ideały głosi 
wśród ludów całego świata M iędzyna 

i rodowa Liga N o w eg o  W ychow ania . 
Organizację Kongresu podjęły:

Zam ieszkały w  Londynie R o m  
Landau, autor książki „Piłsudski and 
Poland” . korespondent pism niemie-

j necji nie powrócił. Inny  Polak Ł  a- 
s k i malował w  Suczewicy i pozosta­
wił interesujący opis o tern, jak w y ­
glądały pałace lokalne ozdobione ro ­
dzajem fresków  na murach zewnę­
trznych.

W szystko to świadczy w ym ow nie  
o prestiżu Polski 1 naszej sztuki w 

księstwach rumuńskich, które u trzy­
m yw ały  z nami bardzo ożyw ione sto­
sunki kulturalne i handlowe. Oprócz 
Stwosza, k tóry  z synami dekorował 
dwa najpiękniejsze zabytki Wałachj?,, 
stwierdzono dokumentam i obecność 
w  X V I — X V IT tym . wieku w Mołda- 
wji i Walachji II  a r t y s t ó w  p o l ­
s k i c h .  co z pewnością nie w yczer­
puje całości! Rzecz znamienna, m ó­
wiąc nawiasem, że żupanowi, k tóry  
powierza doniosłe prace artystyczne 
mistrzowi polskiemu W itow i S tw o­
szowi, na myśl nawet nie przyszło, 
aby m ogły  istnieć co do tego jakieś 
wątpliwości. Trzeba  by ło  zaczekać 
kilka w ieków , aby znaleźli się uczeni 
dla zakwestionowania polskości na­
szego znakomitego rodaka!

Z szczególną sympatią należy po­
witać inicjatywę p. Min. F. Pułaskie­
go, którem u zawdzięczamy organiza­
cję tej konferencji, zakończonej prze­
miłą herbatką towarzyską. P rz yc z y ­
niając się do rozgłoszenia rewelacyi 
p. Stefanescu o Stwoszu, powiększył 
swe doniosłe zasługi w  k ierunku o ży­
wienia i zreform owania starej Bibljo- 
tek; Polskiej. Pod jego światłem kie­
rownictwem  zaczyna ona stawać się 
coraz bardziej ruchliwem ogniskiem 
w iedzy o Polsce w  Paryżu.

Sekcja Polska M iędzynarodow ej Ligi 
N o w e g o  W ychow ania  i Słowiańska 
Federacja Zw iąz k ó w  Nauczycielskich 
pod protektoratem p. Ministra W y ­
znań Religijnych 1 Oświecenia Publi­
cznego dra S ławom ira Czerwińskiego 
oraz pp. posłów i ministrów pełno­
m ocnych państw: Czechosłowacji,
Bułgarji i Jugosławji.

ckich, zarzuca' na szpaltach n o w ojo r­
skiego „T im esa’* znanem u publicyście 
angielskiemu S,i;r Philipowi Gibbs po­
pełń icnie plagjatu, twierdząc, że ten 
ostatni p rzedrukow ał w  swojej książ­
ce „Since T h a n ? _  i to bez podania 
źródła, całe ustępy z książki L andau‘a- 
„ N ew  Y ork  T im es’* na dwu szpaltach 
w ydrukow ał in extenso oskarżenie 
Landau*a oraz odpow iedź Gibbs‘a. 
Landau bawi obecnie w Ameryce, 
skąd wraca do L ondynu  po odbyciu 
p odróży  naokoło świata.

Ze srebrnego ekranu.

Melodje szczęścia.
Kinoteatr „Pałace".

>,Słodka Jan e tk a ’*, jak ją nazywa 
nom enkla tu ra  kinowa, jest ty m  ra ­
zem damą z wielkiego, dorobkiew i- 
czowskiego świata i narzeczoną h ra ­
biego. Film jest nowoczesną, am ery­
kańską i kom ediow o po trak tow aną  
trawestacją „R om eą i Julji“ , a w  w y­
konaniu  waha się m iędzy groteską a 
sentymentem. T a  n iezdecydow ana 
fo rm ą  obrazu odbiera m u  trochę si­
ły, ale nic przeszkadza m iłem u ogól­
nem u wrażeniu. Janet G aynor  i C har-  
lie Farrell mają w  sobie tyle u roku , 
że naw et w  tej mdlej historji dwojga 
zakochanych , godzących pow aśnione  
rodziny, umieją ująć i oczarować wi­
dza.

O braz , w ykonany  w w y tw órn i  
Fox’a. m a zresztą bardzo  dobre  i na­
praw dę zabaw ne m em en ty  — zasłu­
guje na obejrzenie.

T. G .  L.

Katastrofalna burza 
gradowa.

W  dniu wczorajszym  oko ło  godz. 
i2 te j  w  południe nawiedziło zachod­
nią część pow. lwowskiego gradobi­
cie. Ziarna gradu dochodziły do wiel­
kości drobnych  jabłek. W  gminach 
Zim na W oda, R u d n o  i Konopnica  
grad zniszczył na przestrzeni 600 m o r­
gów  100 prc. żyta i pszenicy. W  in­
nych częściach nawiedzonej klęska o- 
kolicy. gdzie zniszczone zostały ró w ­
nież w a rzyw a  i drzewa, szkody sięga­
ją 7S proc. zasiewów.

Szkońę obliczają na 100.000 zł. 
Zrozpaczona ludność pragnie jeszcze 
przeorać ziemię i posiać na niej hrecz- 
kę.

Starosta pow. p. Eckhardt czyni e- 
nergiczne starania celem ustalenia w y  
sokości szkód i niesienia pom ocy p o ­
szkodowanym .

Jubileusz naszego przy­
jaciela.

„D etro it  Free Press**, obchodzący 
obecnie setną rocznicę istnienia, w y ­
dał przy  tej sposobności numer jubi­
leuszowy o 200 stronach. N u m e r ten 
zawiera bardzo pochlebny artykuł o 
Polakach, pióra p. Malcolma Bm gay. 
■W „D etro it  Free Press** w  redakcji, 
administracji, i drukarni pracuje 58 
Polaków  i Polek.

Ze Związku Teatrów 
Świetlnych.

W  sobotę, dnia 30 maia 19 3 1  od­
było się N adzw ycza jne Walne Zebra­
nie Z w iązku  T eatrów  Świetlnych W o  
je.wództwa lwowskiego (sekcji km 
lwowskich). Reprezentowane były  na­
stępujące k inoteatry: Apollo, Casino. 
Colosseum, Chim era, Fatamorgana, 
Grażyna, K opernik , Lew , M arysień­
ka. Oaza, Pasaż, Pałace, Pan, Raj,  S ty­
low y, Uciecha.

W alne Zebranie zaaprobowało u- 
chwatę Zarządu Zw iązku  z dnia 28 
maja b. r. w  sprawie lokautu kin, z 
tern wyraźnem  zastrzeżeniem, że o ile 
decyzja Magistratu nie będzie w ystar­
czająca, w  takim razie z dniem 8 
czerwca b. r. wszystkie kina zostaną 
zamknięte.

U chw alono, że z dniem 1 czerwca 
b. r. aż do odwołania wszystkie k ino­
teatry rozpoczynają przedstawienia o 
godz, 17-tej (f-tej popołudniu) z w y ­
jątkiem sobót, niedziel i świąt.

U chw alono  rozpocząć energiczną 
akcję o złagodzenie w arun ków  w yn a j­
mu film ów przez w ypożyczalnie i w y  
twórnie, które nie licząc się z ogól­
nym  kryzysem , przy zawieraniu u- 
m ów  stawiają niesłychanie w y g ó ro w a ­
ne żądania.

M ó w c y  wyrazili zdanie, że bez­
względne postępowanie tych firm  sta 
nowi bolączkę, którą jaknajrychlej na 
leży usunąć. W szystkie uchwały za­
padły jednomyślnie.

Wyniki dnia 3-ciego turnie­
ju o Mistrzostwo Lwowa.

G ra  pojedyncza panów:
H ebda-Drapała 6 : 1 ,  6 :o;
Matuszewski-Scott 4:6 , 3 :6 ;
A lsk i-K u ch ar  6:4. 6 : o;
N a w rat i l -K n o p f  M arjan  6:2, 6 : 1 ;
K olcz  I. - K n o p f  Markus 6 : 1 ,  6 : 1 ;
Kołcz  I. - Wolisz 6 :o ,6 : i ;
Z iehy-Baczyński 6 : 1 ,  6:4 ;
K olcz  I. - Zając 6:0, 0:6,  6 : 1 ;
Jaw orski-E isner 6:0, 6:0.
Finał g ry  pojedynczej juniorek w y  

gryw a  p. B ystrzonow ska bijąc p. 
D m ytró w n ę  7 :3 ,  4:6,  6 :2.

G ra  mieszana:
O rzecnowska, N aw ratil-Tołłocz-  

kówna, Tustanow icz 6 : 2, 6:3.
Dzisiaj rano przyjechali zaw odni­

cy węgierscy pp. Bałaś i Z ich y  oraz 
p. Andrzejewski z K ra k o w a , wieczo­
rem zaś przyjeżdża p. W anda Du- 
bieńska. —  R o z g ry w k i  we wtorek roz 
poczną się o godz. 10-tej rano oraz 

i 15 - te j popołudniu.
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K R O N I K A
CZERWIEC KALENDARZYK

Rz.-kat. E razm a

2
— G r.-kat. T ałałe ja

A ś |= Wichód iłońca g 3 id 19

Wtorek
Zachód » g 19 m 24 
Długość dnia g 14 ro 06

L W O W S K A
TEATR WIELKI.

W torek 2 czerwca o godzinie 7.30 „W e­
sele w H ollyw ood" operetka Straussa.

Środa 3 czerwca o godzinie 7.30 wieczo­
rem „M azepa" opera Czajkowskiego. (Pre- 
mjera).

Czwartek 4 czerwca o godzinie 7.00 wie­
czorem i 9.15 wieczorem Murzyńska Rewja- 
Operetka.

Boisko Sokoło - M acierzy (na Łyczako­
wie). T ylko  w razie pogody.

Czwartek 4 czerwca o godzinie 7.30 wie­
czorem „A id a" opera Verdiego. (Ceny 3 i
2 zł.).

Niedziela 7 czerwca o godzinie 7.30 wie­
czorem „R ycerkość wieśniacza" opera Masca- 
gniego i „Pajace" opera Leoncavalla. (Cen\
3 i 2 zł.).

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
W torek 2 czerwca o godzinie 7.30 wie­

czorem „Hedda Gabler", dramat Ibsena,
Środa 3 czerwca, godz. 7.30 w. „H allo! 

H allo! Radjo Chicago!" sztuka Northa.
Czwartek 4 czerwca, godz. 7.30 w. Hed­

da Gabler" dramat Ibsena.

T E A T R  MAŁY.
Od dnia 2 do S czerwca br. nieczynny.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A PO LLO : Vlasta Burian i An ny Ondra 

„O n ! jego siostra".
C A SIN O : „Pieśniarz gór".
C H IM E R A : „D jablica z T rypoiisu".
C O LO SSEU M : „T ró jk a".
K O P E R N IK : Najwspanialszy film na

kuli ziemskiej M arokko, oraz dźwiękowa 
kom edja: H arold trzym aj się.

LE W : „W ilki i szakale m orza". (Jak
Anglicy zniszczyli niemieckie łodzie pod­
wodne).

M A R Y S IE Ń K A : Najwspanialszy film na 
kuli ziemskiej M arokko, oraz dźwiękowa 
kom edja: Harold trzym aj się.

O A Z A : Pierwszy wesoły tydzień Metra. 
Piraci, Precz dentystami, Nocna eskapada.

P A Ł A C E : Janet Gaynor w n-ajnow.
■dźwiękowcu melodja szczęścia.

P A N : „M essalina", dźwięk.
P A SA Ż : Lawina oraz Człowiek o błękit­

nej duszy.
P R O M IE Ń : „Żelazna maska".
S T Y L O W Y : Dom pod czerwoną la­

tarnią.

a n i  1 poleca
Firma
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1 TOWARY DOBOROWE —  
CENY FABRYCZNE. —

Sekretarka Ligi Wolności i Pokoju
we Lwowie.

Poiska Sekcja Ligi W olności i P o ­
koju powstała w  r. 1920. Założycie l­
kami jej b y ły  dr. D aszyńska-Goliń- 

ska, dr. Kodisow a i dr. Budzyńska 
T yb ck a .  Obecnie przewodniczącą 
Sekcji Polskiej jest dr. Józefa Kodiso­
wa. wiceprzewodniczącemu p. p. Ł y -  
pacewiczowa Jadw.iga i Jagm inow a 
M ar ja. Egzekutyw a Kom itetu  C en ­
tralnego zbiera się co pół roku w  róż­
nych miastach E u rop y , w  tych pań­
stwach, w  których  istnieją Sekcje 
Ligi.

Powszechny Kongres delegatek 
zbiera się co 3 lata, ostatnio odbył się 
w  Pradze. Ostatnia egzekutywa o d b y­
ła się w Liege w  kwietniu b. r. T e m a ­
tem obrad b y ły  sprawy dotyczące 
rozbrojenia, Anschlussu i t. p. Następ i 
ne zebranie egzekutyw y odbędzie się 
w  Genewie we wrześniu b. r. Przed­
miotem obrad będzie sprawa rozbro­
jenia.

N a  ostatnim Kongresie Polskę re­
prezentowała p. Łypacew iczow a. O- 
becnie przyjeżdża do L w o w a  p. Ca- 
mille D revet. generalna sekretarka L i ­
gi W olności i Pokoju  z G enew y. P. 
D revet cd byla  konferencje z przed­
stawicielkami Sekcyj Ligi W olności i 
Pokoju w  C zechach i R um unji.  Sta­
raniem Oddziału Lw ow sk iego  Sekcji 
Ligi Wolności i Pokoju  i T o w a r z y ­
stwa Przyjaciół Ligi N a ro d ó w  odbę­
dzie się dnia 2 czerwca (wtorek) o go­
dzinie 7-mej wieczorem w  Sali R a tu ­
szowej odczyt p. D revet na temat 
rozbrojenia. Miejsca siedzące 1 zł., 
stojące 50 gr. Bilety do nabycia przy. 
kasie.

Jest rzeczą niewątpliwą, że tak in­
teresujący temat, jak i osoba prele­
gentki p. D revet  zgromadza liczne 
grono osób, interesujących się kwestja 
pokoju świata.

Sytuacja na trasie Międzynarodowego 
Wyścigu okrężnego we Lwowie.

Zegary i zegarki n a p i m l a  u h  K o p e r -
n a jta n ie j I nika i. 18

W alne Zgrom adzenie korporac ji gospo- 
dn io  - restauracyjnej i pokrew nych  zawodów 
we Lwowie, odbyło się dnia 29 maja b. r. 
pod przewodnictwem r. Kazimierza M aksy­
mowicza. Z  ramienia Magistratu, uczestniczył 
r. Boznański. Po przyjęciu sprawozdania z 
działalności za rok 1930 oraz uchwaleniu 
zamknięcia rachunkowego i budżetu na rok 
19 3 1 ref. przez pp. r. Borowskiego, Engci- 
kreisa 1 Tarnawskiego, Walne Zgromadzenie 
uchwaliło wyrazić prezesowi Kazimierzowi 
M aksym owiczowi podziękowanie i uznanie za 
dodatnie prowadzenie agend Korporacji. N a­
stępnie uchwalono założyć przy Korporacji 
z osobnym regulaminem lub statutem „Fun­
dusz Zapom ogowy imienia Kazimierza M ak­
sym ow icza" celem rozdzielania wsparć zubo­
żałym członkom, wdowom i sierotom po 
rzeczywistych członkach Korporacji. W  dal­
szym ciągu uchwalono częściową zmianę 
statutu. • ;5 i 1

Izba przem ysłow o-handlow a zawiadamia 
że przyznany został Belgji i Grecji kontyngen- 
na winogrona ■ świeże. Podania na te towary 
wnosić należy wraz z podaniami na III. kw ar­
tał br.

Staran iem  Koła R odzicielskiego II. gim n. 
Im. Szajnochy odbędzie się jutro we środę 3 
bm . o godz. 15 -tej w ielki festyn wiosenny na 
Pohulance. Tani bufet we własnym zarządzie. 
(Wstęp dla starszych 1 zł., dla młodzieży 50 
gr. Po festynie- tańce przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej i jazz-bandu.

Nawała bolszew icka. Największą atrakcją 
w obecnym sezonie będzie niewątpliwie wielkie 
widowisko pod gołem niebem w dniu 6 czer­
wca br. w sobotę, o godz. 19.30 na stokach cy­
tadeli 19 p. p. „N aw ała bolszewicka" 1920 
roku. W ’ widowisku wezmą udział wszystkie 
rodzaje broni nie wyłączając lotników  i sa­
m ochodów pancernych. A rtystyczny kierunek 
spoczywa w rękach doświadczonego reżysera 
d)'r. Ludwika Czarnowskiego, a współudział 
biorą ulubieńcy lwowskiej publiczności z Wan­
dą Siemaszkową na czele. Dekoracje pendzla 
Zygm unta Balka. Chór „H arfa " bierze rów ­
nież udział w tem niezwykłem widowisku, 
poza wojskiem i kawalerją — a urozmaici to 
niebywałe widowisko balet na wolnem po­
wietrzu.

N ap rzec iw  głównej trybu ny będą. 
umieszczone stacje zaopatrzenia za­
w odników , którzy w  czasie biegu w o 
zew  w yśc igow ych  będą musieli się 
zaopatrywać w  środki pędne.

Rów nież  przed główną trybuną 
odbywać się będzie bieg samochodo­
w y  dzieci na przestrzeni 400 m.

Publiczność z głównej tryb uny 
będzie mcgta przez wzgórza przecho­
dzić na wi r aże  na ul. Stryjskiej i R a ­
deckiej, płacąc osobno za praw o przei 
ścia bilet stojący za zł. 2 —  T a  dopła­
ta została w prow adzona na żądanie 
władz bezpieczeństwa, by  uniknąć za 
wielkiego ruchu na torze zam knię­
tym. Bilety te będą w ydaw ane przy 
wyjściu z obrębu głównej trybuny.

N a  całej trasie we wszystkich miej­

scach obsadzonych przez publiczność, 
będą umieszczone głośniki, za pośred­
nictwem których  widzowie będą d o ­
wiadywali się o- wszelkich szczegółach 
przebiegu wyścigu z mostku kom an­
dorskiego. Prócz tego dla bezpie­
czeństwa będą na całej tjtfasłei Vimie- 
szczone stacje telefoniczne, połączone 
z k ierownictwem  wyścigu.

Zw raca się uwagę publiczności, bv 
w  czas zaopatrywała się w  bilety, gdyż 
jest na nie wielki popyt, a pozatem 
w  przedsprzedaży są one o 10  proc. 
tańsze.

O  ilości przyjezdnych na tę im ­
prezę może świadczyć fakt, że dotych­
czas w  Klubie A utom ob ilow ym  za­
m ów iono 176  pokoi.

W y b o r y  w  Sekcji Oddziałowej 
Szkolnictwa Średniego Z N P „  W  nie­
dzielę, dnia 3 1  maja odbyto się d o­
roczne walne zebranie członków  daw 
nego Z w iąz k u  N auczycielstw a Szkól 
Średnich, _ k tó ry  —  jak wiadom o — 
połączy! się ze Zw iązk iem  N a u c z y ­
cielstwa Szkół Powszechnych „O g n i­
sko" ,  tworząc jedną organizację pod 
nazwą „Z w ią z e k  Nauczycielstwa Pol­
skiego’1. W  ramach tej organizacji 
nauczycielstwo szkół średnich stano­
wi Sekcję Oddziałową. Zebranie tej 
Sekcji zagaił prezes O kręgu  L w o w -  
sko-W oiyńskiego p , Hollender, skła­
dając zarazem sprawozdanie roczne z 
działalności dawnego Zarządu. Po je­
go przem ówieniu na żądanie człon­
kó w  w yb rano  Komisję-M atkę, która 
zaproponowała, n ow y Zarzad w  nastę 
pującym  składzie: Przew odniczący p. 
Gerlach, członkowie Zarząd u: dr.
Cbelińska, dr. K a w y n , dr. Kaczm arz 
1 p. Leszczyj, zastępcy: p . W ierzyńska  
i p. Kardasz. Lista ta uzyskała prze­
ważającą większość i stała się p ra w o ­
mocną. Po dokonaniu w y b o r ó w  pre­
zes Hollender odczytał regulamin dla 
Sekcji oddziałowej, ustalony przez 
Z N P .

„T y d z ień  D ziecka" w O chronce  
p rzy  ul. P ijarów  1. 3 1 . W  zw iązku  z
„T y g o d n ie m  D zie ck a "  otwartą zosta­
nie w  b. środę o godz. 10-tej wystawa 
robót uskutecznionych przez dziatwę 
powyższej O chronki, ufiinidowainei 
przez T o w arz ystw o  M ieszkańców 
Przedmieścia ŁycZłakofwskiego. "Wy­
dział T o w arz y stw a  oraz Zarząd w y ­
chow aw czy  spoczywający w  rękach 
SS. Zm artw ychw stania  Pańskiego, za­
prasza niniejszem do zwiedzenia w 
następne dnie b. tygodnia zawsze od 
gedz. 10-tej do ię-tei w ystaw y a przv 
rei sposobności i urządzeń O chronki.

Posiedzenie Prezydjum  Komitetu 
Opieki nad b ezrobotnym i odbędzie

się we środę dnia 3 bm, w  Ratuszu 
I. p. o godz. y-tej popołudniu. O  wzię 
cie udziału są proszeni członkowie 
szerszego Kom itetu. O sobnych zapro­
szeń rozsyłać się nie będzie.

Uroczyste wręczenie świadectw 
dojrzałości. W  niedzielę, dnia 3 1  m a­
ja po M szy św. w  kościele św. E lżbie­
ty, zgromadzili się profesorowie i 
uczniowie I X  Gim nazjum  im. K o ch a ­
nowskiego. oraz liczne grono rodzi­
ców w  sali „S okoła  I I "  we Lw ow ie . 
Po przem ówieniu jednego z absolwen 
tow, k tó ry  w  gorących słowach dzię- 
kował dyrektorow i i gronu nauczy­
cielskiemu za tru dy  i pracę nad ich 
wychow aniem , oraz „K o łu  rołdzipiel- 
sk iem u" za opiekę, chór szkolny od­
śpiewał: „G au deam u s"  i „Tuż skoń­
czone nasze tru d y” . Po krótkiem  prze 
m ów ieniu  dyrektora Zakładu, profe­
sorowie obu oddziałów klasy 8-mei 
wręczyli  kilkudziesięciu uszczęśliwio­
nym  młodzieńcom świadectwa dojrza­
łości. U roczystość w yw arła  niezatarte
wrażenie.

M iejsce fundacyjne w  D om u stu ­
den tek  W . U . Magistrat król. stoł. m. 
L w o w a  rozpisuje konkurs na jedno 
miejsce fundacyjne w  D o m u  'W yż­
szych Uczelni we Lw ow ie . O miejsce 
to mogą się ubiegać niezamożne stu­
dentki w yższych  uczelni. Przyjęta  na 
podstawie konkursu studentka o trz y ­
m a w  D o m u  studentek mieszkanie ze 
światłem i opałem i możność u żyw a ­
nia łazienki za zwrotem  kosztów ad­
ministracyjnych ustalonych przez Se­
nat, a kwota pobierana n,ie będzie w y  
nosiła więcej jak 50% ceny opłacanej 
przez inne studentki niekorzystające 
z ulg. Miejsce otrzym a kandydatka, 
która jest zwyczajną członkinią K oła  
Studentek w yższych  uczelni i złożyła 
przepusane egzaminy. Podania zaopa­
trzone w  dow ody zwyczajnego człon 
kowstwa K ola  studentek w yższych u-

czelni oraz świadectwem niezamożno- 
ści należy wnosić do Magistratu do 3 °  
czerwca br. włącznie.

Sekcja handlow a Izby  przem ysio- 
w o-handiow ej we Lw ow ie na posie­
dzeniu odbytem  pod przew odni­
ctw em  wiceprezesa W . Cnajesa. p rz y ­
jęła do wiadomości śpfaw ózdam e z 
w yn ik u  w yjazdu  delegacji Izby do 
Czertiiowiec 1 odbytych tam ko n fe­
rencji w  sprawie ożywienia stosun­
k ó w  gospodarczych z R um unją , oraz 
sprawozdanie ze stanu prac p rzygoto­
w a w czych  do Zjazdu kuptectwa M a ­
łopolski W schodniej, odbyć się mają­
cego w  czasie W ysta w y  rolniczej 1 re­
gionalnej w  dniu 28 czerwca br. w  
Tarnopolu . Ponadto zaopinjowano 
prośbę gm iny miasta Stanisławowa o 
koncesję na odbywanie tygodniow e­
go targu bydła 1 koni w  dnie ponie- 
dz.ałkowe.

W y ro k  w procesie Kisielewskiego zosta­
nie ju tro  ogłoszony. W  procesie nadkomisa­
rza Kisielewskiego zamknięto wczoraj postę­
powanie dowodowe. Jeszcze przed zamknię­
ciem prokurator cofnął jeden p u n k t oskarże­
nia dotyczący sprzeniewierzenia kw oty 200 
zł. przez oskarżonych, poczem przewodni­
czący udzielił głosu prokuratorowi T ourndle- 
mu, który uzasadnił akt oskarżenia. Z  kolei 
zabrali głos obrońcy b. prok. G u ertle r i adw. 
dr. Axer. Po replice prokuratora przewodni­
czący zapowiedział ogłoszenie w yroku w  dniu 
jutrzejszym o godzinie 1 2 -tej.

N O W E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U PU  M ĘSKIEJ 
BIELIZN Y ,

Najtańszem źródłem zakupu męskiej 
bielizny jest obecnie firm a A. W ITT EL S, 
Lwów, Rutowskiego 7. Cena męskiej k o ­
szuli, wedle najnowszego kroju wykonanej 
z pierwszej jakości materjału, wraz z 2 k o ł­
nierzykami wynosi obecnie zł. 1 1 . — .

W ystawy firm y Wittełs zawierają naj­
piękniejsza wzory m aterjalów bieliźnianycti. 
Firm a Witteis prosi o oglądanie materjalów 
bez przymusu kupna. 2939

K c M A j O W A

STA N ISŁA W Ó W . Z am ordow anie po­
słańca pocztow ego. Dnia 30 maja, koło go­
dziny 16-tej, w Dubrynowie pow. rohatyń- 
ski, na ścieżce leśnej dokonano morderstwa 
rabunkowego na osobie posłańca pocztowego 
M ikołaja Dżułyńskiego ze Stratyna. Zam ordo­
wanemu zrabowano 200 zł., zawartość listów 
amerykańskich oraz inne przesyłki, przezna­
czone dla urzędu pocztowego w Stratynie. 
Za mordercami zarządzono pościg.

Jak  się dowiadujemy, policja rohatyńska 
pod kierownictwem pow. komendanta kom. 
Gejca, ujęia jednego z rabusiów w osobie 
Władysława Kiżyckiego, znanego opryszka. 
Przy K iżyckim  znaleziono prawie całą zrabo­
waną gotówkę. K iżycki przyznał się do 
zbrodni i szczegółowo opisał jej przebieg 1 
podai nazwisko spólnika. Policja jest już 
na jego tropie.

Go usłyszymy przez 
radjo ?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem póitłustym).

Środa, 3 czerwca 19 3 1.
LW ÓW  (3 8 1 ). Godz. 11 .5 8 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronom iczne­
go w Warszawie, hejnału z Wieży Marjackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. — 12 .10 : Koncert z płyt gramofono­
wych. P łyty z firm y Kaim i Syn we Lwowie, 
ul. Kopernika 1 1 .  — 13 .10 : Transmisja z
W arszawy. Urzędowy komunikat Państw. 
Instyt. Meteor. — 13 .2C — i 4-5o: Przerwa. 
14.50: Transmisja z W arszawy. Kom unikat 
gospodarczy. — 15 .10 : M uzyka z płyt gramo­
fonowych. — 1 5 -2 5 : „W śród książek" omó­
wienie osta tn ich  w ydaw nictw . — 1 5 .4 5 :
Lwowski kw adrans harcersk i. — 16.00: Trans­
misja z W arszawy. Program  dla dzieci młod­
szych: 1) „L isty  od dzieci" omówi p. Wanda 
Tatarkiewicz. 2) Opowiadanie M. Jarosław ­
skiego p. t. „Przygoda Jacka na okręcie" —  
16.30: M uzyka z płyt gramofonowych. —
16.50: Transmisja z W arszawy. „Radjokroni- 
ka“  wygł. dr. Marjan Stępowski — I 7-Jk0: 
„F o tografja  i k inem atografja  jako środki na­
uk i szko lnej" wygł. prof. Adam  Lenkiew icz 
Prelekcja V II, z cyklu  odczy tów  rad jow ych  
o rgan izow anych  przez K u ra to rju m  O k r. 
Szkol. Lw . — 17-25: M uzyka z płyt gramo­
fonowych. — 17.3 5: Transmisja z Katowic.
„K u  wschodnim rubieżom Rzeczypospolitej' 
wygi. dr. Kazimierz Załuski. — 18.00: Trans­
misja z W arszawy. M uzyka baletowa w w yk. 
orkiestry P. R . pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 
19.00: Rozmaitości. — 19.20: Transmisja z
W arszawy, Skrzynka pocztowa rolnicza, ko­
respondencję bieżącą omówi inż. W acław T a r­
kowski. Giełda rolnicza. — 19-3 5; Odczytanie 
programu na dzień następny. — 19-40: T rans­
misja z Warszawy. Prasowy dziennik R adjow y. 
19.50: Transmisja z W arszawy Teatru W iel­
kiego. Opera w 4 aktach A. Ponchiellego 
„G ioconda". — W przerwie lwowskie komu­
nikaty. 23,25: Transmisja z W arszawy. K o- 

23.45 — 24.00: M uzyka z .płytj munikaty. —



Str. 6 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 3 czerwca 19 3 1 .

H oroskopy XL T argów  W schodnich.
A k cja  organizacyjna tegorocznej, 

jedenastej z kolei, kam panji T a rg ó w  
W schodnich, k tóra  odbędzie się w cza­
sie od j  do 1 ;  września br. jest w peł­
n ym  toku. Prace przygotow aw cze, p o­
sunięte znacznie naprzód, pozwalają 
dziś już spodziewać się korzystnych 
w yn ików . N o rm a ln y  przebieg analogi­
cznych imprez wiosennych w Pozna­
niu i Katowicach, które, jak z głosów 
prasy i sprawozdań wiadom o, bynaj­
mniej nie ucierpiały pod w p ływ em  pa­
nującej depresji gospodarczej, można 
uważać za pom yślny  prognostyk  dla 
rewji jesiennej T a rg ó w  Wschodnich, 
które dzięki swej niezwykłej a trak c y j­
ności i rezonansu zw yk ła  wedle dzie* 
sięcioletniego już doświadczenia na te­
renie sw ym  skupiać syntetycznie i fi­
nalizować wszystkie wysiłki i energję 
sfer gospodarczych z całego roku. K o n ­
kretny  program  kampanji krystalizuje 
się w  miarę ustalania się orjentacyjnych 
w y ty c z n y ch  obecnej, sytuacji gospodar­
czej i k o n ju n ktu ry  na rynku . Poszcze­
gólne m om enty  jego stopniowego na­
rastania i postępy akcji p rz y g o to w a w ­
czej będą, jak  zawsze, podawane spe­
cjalnie do wiadomości publicznej i sfer 
zainteresowanych. D otychczasow y na­
p ływ  zgłoszeń k,aże już obecnie l iczyć 
się z ż y w y m  udziałem kra jow ych  i za­
granicznych w ystaw ców . 2  grup obco­
kra jow ych  zapowiedziany jest dotąd 
udział zb iorow y w ystaw ców  z Palesty­
ny, Grecji, Rusi Podkarpackiej, R u m u -  
nji i W ęgier. W  dziedzinie w y tw ó r ­
czości kra jow ej pro jektow ana jest na- 
razie, poza zw ykłem ! działami, obej- 
mującemi 18 grup branżow ych, z tar­
gami hodowlanem i włącznie, specjalna 
grupa nowoczesnych urządzeń techni­
cznych dla przem ysłu drzewnego, z 
k tórą  w  ścisłym związku organizują 
się również grupy budowlana, meblar­
ska, urządzeń biurow ych, artykułów  
sp o rto w ych  i galanterii drzewnej, dalej 
grupa cementowa, obejmująca także 
eksponaty  firm , k tó rych  działalność 
związana jest z użyciem cementu i gru­
pa mleczarska, pod  egidą, specjalnie w  
tym  celu u tw o rz yć  się mającego z kom  
petentnych czynników , K om itetu , o r­
ganizowana na w zór zeszłorocznej W y  
stawy Jajczarskiej, k tóra  odniosła tak 
świetny sukces i znalazła ż y w y  o d ­
dźwięk na terenie zagranicznym wśród 
im p orterów  polskich p rod uktów  ro l­
niczych. Ponadto są p ro jekty  utw orze­

nia całego szeregu innych grup w y ­
tw órczych, m ających uzasadnienie, czy

Sto  l a t  t e m i .
Kronika Powstania Listo­

padowego.
(1 czerwca 1831 r.).

W Izbie poselskiej gorący zwolennik na­
czelnego wodza, poseł Ledóchowski, poza po­
rządkiem dziennym zgłosił wniosek, by Sejm 
wystał do głównej kwatery delegację, którabr 
imieniem całego narodu złożyła podziękowanie 
tak naczelnemu wodzowi, jak i walecznemu 
wojsku naszemu. A  ponieważ i Senat uchwalił 
wysianie podobnej (delegacji), udała się do 
kwatery głównej delegacja łączna obu Izb 
prawodawczych, której rzecznikiem miał b ić  
ks. biskup lubelski Dzięcielski. Skrzynecki 
przyjął delegację z wielką okazałością, przy- 
czem zapewnił, że sytuacja pod względem 
wojskowym  przedstawia się znacznie korzyst­
niej, aniżeli ją oceniał bezpośrednio po bitwie 
ostrołęckiej.

Prezes Rządu Narodowego, ks. Adam 
Czartoryski, zrażony ostatecznie do Skrzynec­
kiego, wysłał do Krakowa do Chłopickiego 
jego dawnego lekarza dr. W olfa i gen. ¥ ą -  ! 
sowicza celem wpłynięcia na Chłopickiego. by 
objął naczelne dowództwo nad wojskiem.

to ze względu na potrzeby eksportu, 
czy też ze względu na pożądaną pro­
pagandę spożycia,

Chłopicki odmówił, zasłaniając się niewyle- 
czonemi jeszcze ranami, odniesionemu pod 
Grochowem oraz okolicznością, że w ytw o­
rzonej przez przegraną pod Ostrołęką sytuacji 
nic już naprawić nie zdoła.

(2 czerwca 1831 r.).
Na tajnem posiedzeniu Izby poseiskiei. z 

którego jednak nie wykluczono stenografów, 
delegacja wysłana przez Izby prawodawcze do 
głównej kwatery, zdawała prawe z przebirrui 
rozm owy z naczelnym wodzem. Członkowie 
Izby poelskiej, ku swemu zdumieniu, dowie­
dzieli się, że wódz naczelny winę niepowodze­
nia na polach bitewnych przypisuje Rządowi. 
Brak mu bowiem -— zdaniem naczelnego w o­
dza — jedności w zamierzeniach i prężystości 
w działaniach. Należałoby wobec tego y/ładze 
skoncentrować w rękach jednej osoby. Z  m o  ­
na tak doniosłe i niespodziewane oświadczenie 
naczelnego wodza, dyskusję nad oicm odro­
czono.

Prasa warszawska donosi, że bezwiocznie 
po oddaleniu się naszego wojska po bitwie pod 
Ostrołęką od granicy pruskiej, wojsko rosyjskie 
zaczęło otrzym ywać z Prus żywność i am u­
nicję.

M atow an ia
G IEŁD A  LW O W SKA.

Lwów, dnia 1 czerwca. 19 31.
Większe obroty w owsie, po znacznie 

wyższych cenach. Poza tem znacznie zwyżku­
ją. jęczmień i wyka. Pszenica wykazuje lekką 
tylko zwyżkę. Również mak, kasza jęczmien­
na znacznie podrożały. Natomiast żyto, ku- 
kurudza, bobik, rzepak, hreczka, makuchy o- 
raz otręby potaniały.

Tendencja niejednolita, usposobienie o- 
żywione.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, dnia 1 czerwca. 19 3 1.

Gazy wschodnie 13.50,

NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ.

za ICO kg. loco stacja  n ad a ­
w ania (paritas 200  km .)

pszenica dw orska ex 1930 . . 
pszenica zbiorow a ex 1930 . .
żyto jednol. ex 1930 ...................
żyto zbiorowe ex 1930 . , .
jęczmień b ro w a ro w y ...................
jęczmień przem iałowy . . . .  
jęczmień pastew ny . . . . .  
owies m ałop. ex 1930 . . . .
owies z a d e s z c z o ń y ...................
kukurudza ......................................
ziemiaki przem ysł.....................   .

Z łotych 
od do

30'50
28-h0
27-—
26-25
26-50
25-25

31-—
2 9 - -
27-25
26-50
27-— 
25-75

32-50 3 3 - -  
30-50 31-— 
23-50 24-50

giełdow e.
fasola biała .  .............................31"— 33’ —
fasoia k o lo ro w a ............................ ....  — ■— —•
fasola Krasa  ........................ 30"— 31"—
groch pół V ictoria . . . . . .  3 3 '— 34"—
groch polny .  ......................   . 32 '00 33 00
bobik  ................................. ....  21 00 21-50
wyka fczarna  ........................37’— 38"—
wyka szara  .......................  . 3 5 '— 36" —
siano słodkie pras. . . . . . .  3 L — 14-—
słom a prasow ana . . . . . . .  13"50 o"—
h r e c z k a .....................................  37"00 38"00
l e n .................................................... ....  45 '00 46-00
łubin n i e b i e s k i    . 22 '— 24"—
rzepak ozimy ex 1930 ...................  3 6 '— 3 7 '—
otręby ż y tn ie ................................   . 18'50 19'—
otręby pszenne . . . . . . . .  16 '— 16'60
kasza hreczana 50%  poi. . , . 68 '— 70' —

za 100 kg-, loco wagon Złotych
Lwów od do

pszenica dw orska ex 1930 . * , 33 '— 33"50
pszenica zbiorow a . . . . . . .  31"— 31"50
żyto jednol. ex 1930 . . . . .  29'50 29"75
ż y t o  z b i o r o w e ................................. 28 '75 29"—
jęczmień p rz e m ia ło w y ............. 27"50 28"—
owies m ałopolski ex 1930 . . . 35 '— 35"50
m ąka pszenna 6 5 % .................. .....  56"— 5 2 '—
otręby p s z e n n e .................................  16'— 17"—
otręby  ż y tn ie ................................. 19'— 19'50
m ąka żytnia typ urzędow y . . . 44 '00 46'00
kasza ję c z m ie n n a .......................3 9 '— 41"—
kasza jaglana . . . . . . . . .  66 '— 68 '—
p ę c a k ................................. ....  4 0 '— 42 —
proso krajow e . . . . . . . .  — —

M I C H A Ł  R O L L E . 2)

Lwów ongi i dziś.
(Gawęda, transm itowana przez Radjo na całą Polskę).

M łodu Lw ow ianie wiedzą już tyl­
ko z opowiadań o Pełtwi i jej dopły­
wach, k tórych  leniwe fale sączyły się 
ulicami Karo la  L u d w ik a  Udzisiaj L e ­
gionów), Jab łonow skich  i R o m a n o w i” 
cza. O krw aw em  starciu m łodzieży 
z policją na mostku przed Kasynem  
Miejskiem w  ulicy A kadem ickiej,
podczas pochodu z pochodniami, u- 
rządzonego na cześć posła do parla­
mentu wiedeńskiego, Ottona Hausne- 
ra ; o św. Michale, ustawionym ró­
wnież na mostku gdzieś na placu M a­
riackim  czy H alickim , a wspom ina­
nym  tak często w  przyostrych k ro m ­
kach Lama. W szystkie te niewonne 
strum yki zasklepiono, wznosząc nad
niemi szeregi kamienic, nieraz sty­
low ych. T am , gdzie rozciągały się pu­
ste debry i wądoły, zapełniane śmie­
ciem, szumią drzewa prześlicznych 
parków : stryjski —  Kilińskiego i ły ­
czakowski —  Bartosza Głow ackiego. 
N a  Żelaznej W odzie powstał, dzięki 
szerszym horyzontom  prezydenta-rze- 
mieślnika, Michała Michalskiego, u- 
roczy zakątek, jakim niewiele miast
pochlubić się może.

N a  N o w y m  Świecie, na Bajkach, 
dokąd przed pól wiekiem  nie było 
zbyt bezpiecznie puszczać się na sa­
motne spacery, powstały kom pleksy

pięknych will, długie sznury kilkupię­
trow ych  dom ów . Z o f jó w k a , W łasna 
Strzecha, Pasieki Łyczakow skie  stały 
się również miejscem zamieszkania 
inteligencji lwowskiej. Odlegle przed 
mieścia zbliżył do centrum, powołał 
do wspólnego życia —  tram w aj elek­
tryczny. Jedynie Brzuchowice, k tó ­
rych rozw ój norm alny przerwała za­
wierucha wojenna, czekają z utę­
sknieniem pomyślniejszej dla siebie 
chwili.

L w ó w  przed 50-ciu laty mały, sku 
piony dookoła R y n k u  i na Żółkiew - 
skiem, ongi najstarszej części 
miasta —  dzisiaj zasługuje na miano 
miasta wielkiego, europejskiego; r o z ­
pęd mu dała, myśl twórczą i wiarę 
tchnęła w mózgi jego w łodarzy  i o b y ­
wateli: W ystaw a kra jow a 1894 r -> u” 
rządzona ku  upamiętnieniu setnej ro ­
cznicy Powstania Kościuszkowskiego.

C z y  przyniosła ona deficyt finanso­
w y ?  N ie  pytam  o to. Z ysk  jej m o ­
ralny byl olbrzym i i zasługą L w o w a , 
niedostatecznie ocenianą jest, że zdo­
był się on na taki w ysiłek  anergji i 
woli. Bodaj na przeciąg kilku rmesię 
cy jej trwania pękły  k ord on y  granicz­
ne, cala Polska zjechała się we L w o ­
wie, kresowiec ze w schodu ściska! z 
rozrzewnieniem dłoń bratnią z nad

W a r ty ;  obywatel z nad W is ły  spo­
wiadał się ze swoich trosk zam knię­
temu w  sobie W ileńczykow i.

L w ó w  żyl górnie, zapominając o 
troskach dnia codziennego, a po zam ­
knięciu W y sta w y  czul dalej w igor w  
żyłach, zakasał rę kaw y pow yżej ło k ­
cia 1 wziął się do dalszej pracy, do 
przeprowadzania planów, w ykreślo­
nych szeroko, czasami nawet bez zbyt 
skrupulatnego rachunku i p o ró w n y ­
wania tego. co wydaje , z tem co w y ­
dać mu wolno.

Ż y ło  miasto, a w  niem literatura i 
sztuka. Pow staw ały  jeden po drugim 
pomniki: Kilińskiego, Fredry , U je j­
skiego, Sobieskiego, Gołuchow skiego, 
Mickiewicza, Smolki, wreszcie B arto ­
sza z pod Racławic. A  i pomysł Pano­
ram y Racławickiej musiał powstać 
właśnie we Lw ow ie , a jeden z jej głó­
w nych tw órców  —  Ja n  Styka, był tak 
typow o lwowski, z właściwemi temu 
miastu zaletami i wadami.

W szak i pierwsza myśl powołania 
do życia T o w arz ystw a  Szkoły  L u d o ­
wej, święcącego właśnie w  pełni, za­
sług 1 chwały czterdziestolecie swej 
zbożnej pracy —  rzucono we Lw ow ie . 
Ośmielił się wypow iedzieć ją głośno 
akademik Gumplow.icz, w skrytości 
ducha snuli na ten temat marzenia i 
inni. Z  czasem jeden z najzasłużeń- 
szych obywateli lwowskich, Ernest A - 
darn. w ybra ł  się właśnie na dalsze stu- 
dja do Krakow a, zwierzył sie z tych 
planów A snykow i i piękna myśl przy  
brała niebawem realne kształty, a -na 
wschodnich j zachodnich rubieżach
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makuchy l n i a n e ................................. 3 0 '— 3 1 '—
koniczyna czerw, na tu r...................  250 '— 260"—
mak niebieski  ................... 125"— 135"—
mak s i w y  1 0 0 ' — 1 1 0 '—

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 1 czerw ca 1931

Berlin 168-65-00 N. Jork 7 0 9 -9 5 --
Budapeszt 123-79-00 P ary i 2 7 -8 3 --
B ukareszt 4-22-50 Praga 21-03 25
K openhaga 190-15-— W arszaw a 79-77-—
Londyn 34-53-08 Zurych 137'77'00
Medjoian 37-19-50 Czerniowce 43:50

A X C  J E.
Renta m ajowa 0'41'50 Silesia 20-00
R enta lutow a 0 '45T Alpiny 14-50
Dunaj S. A dria  92'3C B erg u. Hut. 4 7500
Bankyerein 15-15 Kom pas 12-25
Poldi H iitten  85'50 Unionbank 3-30
L anderbank 20-25 B odenkredit 94-._
Rima 36-50 K reditanstalt 22 75
Skoda 251-— A ustr. kol. p 38'05
H ipoteczny 54-— Goleszów 238- -
Kolej póła. 13-35-— Browary 89-50
C em ent 47 — P rag er Eisen 569-—
Zieleniewski 14-25 Siersza 12-75
Apolio 114 — N afta 28'5C
Fanto 115-—- R akszaw a — •50
K arpaty 1'42 Bank Małop. - • 3 0
Galicja 1 709-— Schodnica 1 0 -—

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a 2 czerw ca 1931 

4%  pożyczka inwestycyjna 84'50 
5%  pożyczka doiarow a 46'00 
5%  pożyczka konw ersyjna 47'75 
3%  pcżyczka budow lana 40 '25  
5%  pożyczka kolejowa 1920 r. 45 '—
6%  pożyczka dolarow a 1920 70'25 
7%  pożyczka stabilizacyjna 78 '50 
8%  listy zastaw ne Banku Gosp. Kraj. 94 — 
8%  listy zastaw ne Banku Roineg-o 94 '—
8%  obligacje Banku G osp. Kraj. 94 '—
10% pożyczka kolejowa stabilizac. 105'— 
Dolary St. Zj. 8"91 "50 Bukareszt 5'31'OC
Belgja 124'27'00 Franki fr. 3 4 '9 1 '—
H olandja 358"70'— Sztokholm  239 '05 '—
Londyn 43"35'50 G dańsk (of.) 173-52'—
Nowy Jo rk  8 '90 '80  K openhaga 239 0 5 '—
Paryż 34 '90 '— Praga  2ó-40'00
Szw ajcaria 172 '80 '— W iedeń 125'25'00
W łochy 46'63"— Berlin 211 67"—■

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 2 czerw ca 1931

Bank Dysk. 108 — M odrzejów 9-75
Bank H andl. 108'— O strow iec B 3 7 - -
Bank K redyt. 1 1 0 -— Sole potas. 9 0 -
B. Z w. Sn. Z ar 6 0 0 0 Starachow ice 8-75
Puls 56 — Częstocice 28-00
Bank Polski 122-50 Syndykat roln. 1 0 - -
D ąbrow a 42'50 Zieleniewski 30-50
Siła i światło 40T 0 Zawiercie 3 8 -
Spiess 8 0 '— H aberbusch 90-—
C ukier 26-— Borkowski 3 - -
Norblin 20-50 Klucze —  •—
C egielski 40-25 Siersza 29-50
Lilpop Ran 17-— Rudzki 1 2 -0C
Bank Zach. 6 4 ' - Spirytus 2 2 -—
Firlej 14-50 W ysoka 135*—
W ęgiel 24-— Bank Mołop. 27*—

M B

Rzeczypospolitej powstawały dzięki’. 
T .  S. L. coraz-to nowe szkoły, dom y 
ludowe, bibljoteki, setki działaczy 
pracowało z zapałem i zaparciem się 
siebie dla dobra i m ocarstwowej potę­
gi T e j ,  o której niepodległości śniło 
kilka pokoleń polskich.

Zakres pracy T .  S. L. rozrastał się, 
rozszerzał, a ze L w o w a  kierował 
wszystkiem — obok innych —  mózg 
nieum ęczony jednej kobiety, Anieli 
A leksandrow iczów ny. S k oro  zaś w  
czasie wielkiej zaw ieruchy wojennej 
rozeszła się po ziemiach polskich 
wieść o setkach sierót bezdom nych, 
wiezionych gdzieś aż z Syberii, p rz y ­
tulii je, nakarmi! i przyodział znow u  
L w ó w , a w  tym Lw o w ie  główną sprę­
żyną dobroczynnej akcji była Aniela 
A leksandrowiczówna.

G d y  na W ołyniu  postanowiono 
zakładać pierwsze szkoły  polskie, a 
społeczeństwo miejscowe spostrzegło 
7. żalem i przerażeniem, że piękne jego 
zam iary przerastają znacznie, siłly f i ­
nansowe zniszczonej w ojną prowincji 
—  staje W ołyn iow i z pomocą znowu 
nasz L w ó w . W ołyń  znajduje gorli­
w ych  i ofiarnych protektorów w  ty- 
p ow o-kresow ym  księciu Kościoła A r ­
cybiskupie Bilczewskim. niajzaslużeń- 

szym z zasłużonych w Małopolsce 
W schodniej;  w  drze Erneście A dam ie 
i Anieli A leksandrowiczównej. Że i 
gmina miasta L w o w a  nie okazała się 
głucha na apel W o ły n ia k ó w  —  doda­
w ać rzecz zbyteczna. Jakże mogło 
być inaczej?

C . d. n.
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Ogłoszenia urzędowe.
F I R M Y.

L. cz. II. Firm. 443/31. Stow. I. 87. Do 
ts. rejestru handlowego, Oddtzial ,,Stow i“ 
przy Firm ie: Towarzystwo Kredytowe dla 
handlu i przemysłu stow. zar. z ogr, por. w 
Chrzanowie w likwidacji, wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 1 kwietnia 19 3 : r. Firm ę: T o­
warzystwo Kredytowe dla handlu i przemysłu, 
stow. zar. z ogr. por. w Chrzanowie w ykre­
śla z ts. rejestru handlowego. Wpisano na 
podstawie podania z dnia 27 marca 19 31 r. o- 
raz protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 
stycznia 1 931 r. 4602

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy. 
Kraków, dnia 28 marca 19 31.

L. cz. II. Firm. 5 10/31. C. V I. 484. Do 
ts. rejestru handlowego, Oddział „C “  p 
firm ie: Diabolo-Separator, Spółkia z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Poznaniu, y/pisa­
no dodatkowo: Dzień wpisu: 25/4 19 1 :,
Oddział F irm y: Diabolo - Separator, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Pozna­
niu, wykreśla się z ts. rejestru handlowego. Wpi 
sano na podstawie podania z dnia 1 1  kw iet­
nia 19 31 oraz poświadczonego odpisu 7. Reje­
stru Handlowego Sądu Okręgowego w W ar­
szawie. N r. 4 4 i4 -X X V I. 4693

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy. 
Kraków, dnia 14 kwietnia 19 31.
L. cz. II. Firm. 812/31. B. I. 194. Do ts. 

rejestru handlowego, Oddział „B “  przy fir­
mie: Polska Spółka Akcyjna „Pharm a“  Magi­
ster Jaw ornicki w Krakowie — wpisano do­
datkowo: Dzień wpisu: 4 maja 19 3 1. W sku­
tek przerachowania wartości realności 1 urzą­
dzenia do spółki należących, w bilansie brutto 
Spółki na cłzień 1 lipca 1928, dokonanego 
zgodnie z rozp. Prez. Rzeczypospolitej z dnia 
22 marca 1928 poz. 352 N r. 38 D. U'. R . P. 
kapitał akcyjny Spółki podwyższony został 
z kwot}' zł. 380.000.— do kw oty zł. 540.000.— 
a wartość nominalna każdej akcji przez jej 
przestemplowanie 7. z!. 10 .— na 15 .— W  związ 
ku z tem, zmieniono ust. 1 §8 statutu Spółki 
przez nadanie mu następującego brzmienia: 
Kapitał akcyjny Spółki wynosi zł. 540.000.— 
podzielonych na 36.000 w gotowiźnie wpłaco­
nych akcyj imiennej wartości po zł. 15 każda. 
W ykreśla się prokurę udzieloną ś. p. W ikto­
rowi Gablenzowi. Członkowie Rady Zawia- 
dowczej Dr. Rudolf Bereś i dyrektor Kazi­
mierz Lewandowski ustąpili, zaś D r. Adam 
Łobaczewski zmarł. Członkiem Rady Zawia- 
dowcze j wybrano Mr. Stanisława Krówczyń- 
skiego. Wpisano na podstawie podania z dnia 
28 kwietnia 19 3 1, protokołu Walnego Zgro­
madzenia z dnia 19 grudnia 1928 L. R . 4 10 - 
protokolu Walnego Zgromadzenia 7. dnia 8 
maja 1929 L. R . 43439, oraz protokołu Wjal- 
nego Zgromadzenia z dnia 28 czerwca 1930 L. 
R . 48324. 46911

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy. 
Kraków, dnia 2 maja 19 31.
L. cz. II. Firm. 544/31. A. V . 2 14 . Do 

ts. rejestru handlowego, Oddział „A “  przy 
Firm ie: S. Leiser — Skład futer, wpisano do­
datkowo: Dzień wpisu: 25 kwietnia 1 9 3 1 .
Udzielono prokury Feidze Leiser, żonie kup­
ca zamieszkałej w Krakowie, Aleja Krasińskie­
go 26. z prawem samoistnego podpisywania 
firm y. Prokurent podpisywać będzie firm ę w 
ten sposób, że pod wypisanem, wydrukowa- 
nem lub stampilją wyciśniętem brzmieniem 
firm y umieści swój podpis z dodatkiem uw i­
doczniającym prokurę. Wpisano na podsta­
w ie podania z dnia 15 kwietnia 19 3 1. r. 4695 

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy. 
Kraków, dnia t6 kwietnia 19 31 r.
L. cz. II. Firm. 524/31. A. V . 2 15 . Do ts. 

rejestru handlowego, Oddział „A “  przy F ir­
mie: W. Koreska, fabryczny skład chem. pre­
parowanych papierów i wyrobów  papiero­
wych w  Krakowie, wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 21 kwietnia 19 31 r. Udzielono 
prokury Leopoldowi i Ferdynandowi K ara­
siowi, urzędnikowi pryw. zam. w Wiedniu 
X V II Watt.gasse N r. 48, który podpisywać 
będzie firmę w ten sposób, iż do wypisanego 
wydrukowanego lub stampilją wyciśniętego 
brzmienia firm y doda słowa ,.pp.“  i umieści 
swój podpis. Wpisano na podstawie podania 
z dnia 13 kwietnia 19 3 1 r. 46.96

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy. 
Kraków , dnia 14 kwietnia 1931- 
L. cz. II. Firm. S/31. A. V . 192. Do ts. 

rejestru handlowego Oddział „A “  wpisano: 
Dzień wpisu: 5 stycznia 1-9 31. Brzmienie fir­
m y: Berisch W olf, kupiec w Bochni. Siedzi­
ba: Bochnia, ul. Kowalska 1. 1525. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: zawodowy skup jaj na tar­
gach i jarmarkach. Posiadacz firm y: Berisch 
W olf, kupiec w Bochni, ul. Kowalska 1. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 3 sto­
cznia 19 3 1 r. 467-

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy. 
Kraków, dnia 5 stycznia 19 3 1.
L. cz. II. Firm . 144/31. A . V . 202. Do ts. 

rejestru handlowego, Oddział ,.A “  wpisano: 
Dzień wpisu: 5 luty 19 3 1. Brzmienie firm y: 
JBlachohurt S. Mandelbaum i M. Gutter“ . 
Siedziba Kraków , ul. Stolarska 15 . Przedmiot 
przedsiębiorstwa: sprzedaż blachy i towarów 
żelaznych. Posiadaczami firm y są Salomon 
Mandelbaum i Mojżesz Gutter, kupcy, zamie­
szkali w Trzebini, którzy podpisywać beda 
firmę w ten sposób, że pod brzmieniem fir­
my położą kollektywnie swe podpisy. Wpisa­
no na podstawie podania z dnia 27 stycznia 
1 9 3 1  r .  4 6 9 8

Sad okręgowy, W ydział II. handlowy. 
K raków, dnia 28 stycznia 19 31.
L, cz. Firm. 593/31. B. II. 162. Do ts. re­

jestru handlowego. Oddział „B “  przy firmie 
Altesse-Wisła, fabryka tutek i bibułek papie­
rowych Spółka Akcyjna w Krakowie, woisa- i 
no dodatkowo: Dzień wpisu: 24 kwietnia !

wca 1 9 3 1. Au, 7

119 3 1. Kapitał zakładowy Spółki wynos.:- — 
25.000 zł. podzielonych na 2.500 akcyj, każ­
da po 10 złotych podwyższony został do 
kw oty 100.000 złotych.W  związku z powyż­
szą podwyżką kapitału uległ zmianie § 9 sta­
tutu, k tóry otrzymuje następujące brzmienie: 
Kapitał akcyjny Spółki, który pierwotnie w y­
nosił 25.000 zł. na mocy uchwały Walne o 
Zgromadzenia z dnia 24 lipca 1926 r. został 
podwyższony przez podniesienie na takowy z 
funduszu rezerwowego kw oty 75.000 z!, na 
sumę sto tys. ioo.ooo 7.1. podzieloną na 2.500 
akcyj, każda po 40 złotych opiewających na 

i okaziciela. Wpisano na podstawie uchwały 
i Walnego Zgromadzenia z dnia 24 lipca 1026 
{ L. Rep. 17664, zatwierdzonej postanowic- 
j niem Ministrów Przemysłu, i Handlu oraz 
j Skarbu z dnia 7 października 1930 r.
, Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy.

Kraków, dnia 23 kwietnia 1931.

L I C Y T A C J E .
E. 106/31/6. Edykt licytacyjny. Dnia 13 

lipca 1931 godzina 8 i pół przed poł. w tutej­
szym Sądzie N r. biura 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska, whl. 197 gminy Skole. Nąj-. 
niższa oferta 218 zł. Bliższe szczegóły podane 
w edykcie licytacyjnym . 4680

Sądfcgrodzki, Oddział III.
Skole, dnia 29 maja 19 31.

E. 3816/30/7. Edykt licytacyjny. Dnia 6 
lipca 19 31 godzina 10 przc-d południem w  tu­
tejszym Sądzie biuro N r. 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska whl. 3 gminy Hrebenów 
Najniższa oferta. 316  zł. Bliższe szczegóły po­
dane w edykcie licytacyjnym . 4681

Sąd grodzki, Oddział III,
Skole, dnia 29 maja 19 31.

E. 4569/30/6. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
lipca 19 31 godzina 9 przed południem w  tu­
tejszym Sądzie biuro N r. 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska whl. 19 gminy Pohar. Najniż­
sza oferta 294 zł. Bliższe szczegóły podane w 
edykcie licytacyjnym . 4682

Sąd grodzki, Oddział III.
Skole, dnia 29 maja 19 31.

E. 5548/30/7. Edykt licytacyjny. Dnia 6 
lipca 19 31 godzina 9 i pól przed południem 
w tutejszym Sądzie N r. biura 7 sprzedaną zo­
stanie realność wiejska, whl. 574 gminy Smo- 
rze. Najniższa oferta 667 zł. Bliższe szczegół'- 
podane w edykcie licytacyjnym . 4682

Sąd grodzki, Oddział III.
Skole, dnia 29 maja 19 3 1.

E. 7006/30. Edykt licytacyjny. Dnia 6 
lipca 19 31 godzina 8 przed południem w tu­
tejszym Sądzie biuro N r. 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska whl. 160 gminy Tucholka. 
Najniższa oferta 192 zł. 75 gr. Bliższe szcze­
góły podane w edykcie licytacyjnym . 468 ; 

Sąd grodzki, Oddział III.
Skole, dnia 29 maja 19 31.

E. 7360/30/6. Edykt licytacyjny. Dnia r i  
lipca 19 3 1 godzina 9 i pół przed południem w 
tutejszym Sądzie N r. biura 7 sprzedaną zosta­
nie realność wiejska whl. 184, 475 gminv 
Kalne. Najniższa oferta 55 zł. Bliższe szcze­
góły podane w edykcie licytacyjnym .

Sąd grodzki, Oddział III.
Skole, dnia 29 maja 19 3 1.

E. 7506/30/5. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
lipca 1931 godzina 10 przed południem w tu­
tejszym Sądzie N r. biura 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska, whl. 1020 gminy Sławsko. 
Najniższa oferta 808.20 zł. Bliższe szczccó1-- 
pocJane w edykcie licytacyjnym : .4686

Sąd grodzki, Oddział III.
Skole, dnia 29 maja 19 31.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA,
Prez. 13089/31. Edykt. Sąd Apelacyjny we ! 

Lwowie w drożył postępowanie sprostowawcze 
celem odnowienia zniszczonej księgi gruntowej 
Sądu Grodzkiego w Krakowcu, dla gminy 
Krakowiec, i w zywa interesowanych do zgła­
szania w tym  Sądzie Grodzkim  roszczeń z ^
7 ustawy N r. 96 z r. 1S 7 1 do dnia 15 wrze­
śnia 19 3 1. 4593

Lwów, dnia 23 maja 19 3 1.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 84/31. Otwarcie postępowania ugodo­

wego do majątku Jeruchem a Linzenbergera, 
właściciela handlu śledzi i przerobów rybnych 
w Krakowie, ul. Rękawka 15. Komisarz ugo­
dowy Sędzia Sądu okręgowego Roman Łucz- 
ko. Zarządca ugodowy Dr. Leon Feiner, adwo­
kat w  Krakowie, ul. Kalwaryjskn 7. Audien­
cje do zawarcia ugody w -wymienionym sądzie 
biuro N r. 58 dnia 2 czerwca 19 3 1 o godz. 
ic  i pół rano. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do 28 maja 19 3 1. 46S8

Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny.
Kraków, dnia 29 kwietnia 19 31.

I. Sa. 284/30/2. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku Chairna Preissa, kupca 

Krakowie-Podgórzu, Staromostowa 1. K o­
misarz ugodowy sędzia sądu okręgowego Łucz 
ko. Zarządca ugodowy Dr. Salomon Oberliin- 
der, adw. w Krakowie, Jana Zamojskiego 1. 
Audjencja do zawarcia ugody w wym ienio­
nym sądzie biuro N r. 1 1 7  dnia 26 lutego Tgai 
o godzinie 10 przed południem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 3  lutego br.

Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny.
Kraków, dnia 24 stycznia 19 3 1. 46S9

Sa 93/3 T/3. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Izraela 
Wcissmanna, przemysłowca w Krakowie, ul. 
Berka Joselowicza 19. Komisarz ugodowy sę­
dzia sądu okręgowego Jaworski. Zarządca Dr. 
Zygmunt Lielienthal. adwokat w Krakowie, 
ul. Sienna 2. Audjencja do zawarcia u -o - j 
w wymienionym sądzie biuro Nr. 55 dnia 16 i 
czerwca 1931 o godzinie ic  rano. Czasokres

do zgłoszenia wierzytelności do ic  czerwca
1931- 4690

Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny.
Kraków, dnia 16 maja 1931,

I. Sa. 239/30. Otwarcie postępowania ugo­
dowego do majątku Feliks Landwirtha, kuoca 
w Podgórzu, Kalwaryjska 3. Komisaz ugodo­
w y sędzia sądu okręgowego Florjan Jaworski. 
Zarządca ugodowy Dr. Teodor M olkner, adw. 
w Krakowie, Czysta. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym sądzie biuro N r. 55 
dnia 18 listopada 1930 o godzinie 9 i pół 
przed południem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 10 listopada 1930. 4687

Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny.
Kraków, dnia 18 października 1930.

Sa 186/30/10. Sąd okręgowy w Samborze 
za t wi er dza  ugodę zawartą dnia 13/3 r o31 w 
Sądzie  g r o d z k i m  w St. Samborze międzv 
dłużnikiem Jakóbem  Heinbergiem kupcem 
w St. Samborze, a tegoż wierzycielami. 4666 

Sąd okręgowy.
Sambor, 7 maja 19 3 1.

Sa 17/30/41. Sąd okręg, w Samborze jako 
ugodowy odmawia zatwierdzenia ugody za­
wartej dnia 30/4 1930 w Sądzie grodzkim w 
Drohobyczu między dłużnikiem Jakóbem  
Leibern, Gartenbcrgiem właścicielem kopalń 
i realności w Tustanowicach a tegoż w ierzy­
cielami. 466 5

Sąd okręgowy. _
Sambor, 30 kwietnia 19 3 1.

Sa 160/30/40. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdza ugodę zawartą dnia 18 / 11 1930 w 
Sądzie grodzkim w Drohobyczu między dłuż­
nikiem Peretzem Tiegermanem kupcem w 
Truskawcu. a tegoż wierzycielami.

Sąd okręgo-wy.
Sambor, 9 maja 19 3 1.

Cg. J . c, 107/31. Edykt. Strona powodo­
wa Stowarzyszenie bankowe dla handlu i 
przemysłu w Przemyślu wniosła skargę prze­
ciw stronie pozwanej Izakowi Schonbachowi 
o 1090 zł. Audjencja do ustnej rozprawy zo­
stała wyznaczona na 8 czerwca 19 3 1 godz. 
9 w tym Sądzie biuro N r. 4. Ponieważ po­
zwany zm arł a masa spadkowa nie jest objęta, 
ustanawia się adwokata dro Abrahama 
Schachtera w Przemyślu kuratorem , który 

ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpie­
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 4662

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1 maja 19 3 1.

T. I9 ''3 i. Edykt. Jan Popyk syn Pawła 
urodzony 1887 roku z Dubryniowa zginał na 
froncie włoskim 19 17  roku ugodzony w 
głowę odłamkiem granatu. W zywa się o u- 
dzielenie wiadomości o nim do 3 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 3 1 marca 19 3 1. 46 -

I- 93/308. Mikołaj Płeszkarz syn Onu­
frego i A nny urodzony 18S9 roku w  Budylowie 
powiat Sniatyn, jako uczestnik w ojny świa­
towej zaginął. W zywa się o udzielenie wia­
domości o zaginionym. 4619

Sąd okręgowy.
Kołom yja, dnia 24 października 1930.

Sa 9/31/17 . Sąd okręg, w Samborze za­
twierdza ugodę zawartą dnia 17/4 19 31 w 
Sądzie grodzkim w Drohobyczu między dłuż­
nikiem Sabiną Reiss jako spadkobierczynią błp. 
Juljusza Riessa w Drohobyczu a tejże w ierzy­
cielami. 4669

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 12/ maja 19 3 1.

Sa 12/31/30. Sąd okręg, w Samborze za­
twierdza ugodę zawartą dnia 20/3 19 31 w 
Sądzie grodzkim w Drohobyczu między 
dłużnikiem Adolfem  Issmanem, kupcem w 
Drohobyczu, a tegoż wierzycielami. 4668 

Sąd okręgowy.
Sambor, 7 maja 19 3 1.

Sa 188/30/25. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdza ugodę zawartą dnia 18/3 19 31 w 
Sądzie grodzkim w St. Samborze między dłuż­
nikiem Mechlem Tuchmanem kupcem w St. 
Samborze a tegoż wierzycielami. 4667

Sąd okręgowy.
Sambor, 7 maja 19 3 1.

S. 21/31/4. Sąd okręgowy w Samborze 
otwiera konkurs do majątku Chaw y Baumo- 
wej, w Strzyłkach. Komisarzem konkursowym  
mianuje p. Kuczerę, sędziego okręgowego 
w Samborze, zaś zarządcą konkursowym  
Mojżesza Holzmana w Samborze. W ierzytel­
ności konkursowe należy zgłosić u komisarza 
konkursowego do 1 lipca 19 31. W ydział wie­
rzycieli nie będzie wybrany. Ogólną audjencję 
rozpoznawczą wyznacza się na dzień 6 lipca 
19 31 o godzinie 9-tej w sali N r. 126 Sadu 
okręg. w Samborze. 4671

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 16 maja 19 31.
Sa. 8/31/17. Sąd okręgowy w Samborze 

jako ugodowy odmawia zatwierdzenia ugody, 
zawartej w dniu 23/4 19 3 1 w Sądzie grodzkim 
w St arym Samborze między dłużnikiem 
Chaimem Weissmancm, w Starym  Sambo­
rze, a tegoż wierzycielami. 4670

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 1 maja 1931.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T . 4 1/3 1. Piotr Kaiński urodzony w H o- : 

ryslawicach 20 czerwca 1S91 syn Seńka i Ka- ! 
tarzvny, uczestnik wojny światowej zaginął | 
1 od roku 19 14  nie daje o sobie żadnej wia- j 
domosci. Służył w 45 p. p. byłej, armji austr, 
W celu uznania go za zmarłego wzywa sie, 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono o 
zaginionym wiadomości Sadowi lub kurato­
rowi adw. dr. Palohowi w Przemyślu. 4626 

Sad okręgowi-.
Przemyśl. 28 kwietnia 19 31.

i T . 118/28. W sprawie uznania zmarłym 
| Iwana Matyczaka syna Dm ytra urodzonego 
I w Grabowcu 1884, żołnierza wojska ukra- 
f ińskiego, zmarłego w szpitalu 19 19 . W zywa 
i się, by do pól roku od ogłoszenia niniejszego 
i udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
| lub kuratorowi dr. Buxbaumowi, adwokatowi 
i w Przemyślu. 4627

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 5 maja 19 31.

T. 107/30. W  sprawie uznania za zm ar­
łego Karola Szymańskiego syna Jana i Heleny, 
urodzonego w Przemyślu 14 marca 1S97 
uczestnika wojny bolszewickiej, niedającego 
znaku życia od r. 19 2 1. W zywa się, bv do 
pól roku od ogłoszenia niniejszego udzielono 
Sądowi lub kuratorowi dr. Mantlowi adw. w  
Przemyślu wiadomości o zaginionym. 4628 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 5 maja 1931.

T . 22/31. Kazimierz D yl urodzony w 
Rokietnicy 1 marca 1872 syn Franciszka i 
Agaty zaginął i od roku 19 1S  nie daje o so­
bie żadnej wiadomości. Slużyl przy 34 p. obr. 
kraj. b. armji austr. W celu uznania go za 
zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia udzielono
0 zaginionym wiadomości Sądowi lub kurato­
rowi adw. dr. Mesterowi w Przemyślu. 4629

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1 maja 19 31.

T. 38/31. Iwan (Jan) Izio urodzony w 
Sokoli 1 lipca 1882 syn Ilka i Pelagji, jako 
robotnik w kopalni w Niemczech zaginał i 
od roku 19 10  nie daje o sobie żadnej wiado­
mości. W  celu uznania go za zmarłego i roz­
wiązania malżeństwya wzywa się, by do roku 
od ogłoszenia udzielono o zakinionym wia­
domości Sądowi lub kuratorowi mgr. N a­
wrockiemu adwokatowi w Przemyślu. .4630 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 28 kwietnia 19 31.

T . 42/31. Michał Osiadacz urodzony w 
Sokoli 10 listopada 1878 syn M ikołaja i Marji, 
uczestnik wojny światowej zaginął, rzekomo 
miał umrzeć w r. 19 15  w Wiedniu w szpitalu
1 od roku 19 14  nie daje o sobie wiadomości. 
Służy! w 24 p. p, obr. kraj. b. armji austr. 
W  celu uznania go za zmarłego wzywa się 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono o 
zaginionym wiadomości Sądowi lub kuratoro­
wi adw. dr. Schneebaumowi w Przemyślu.

Sąd okręgowy.
Przemyśl. 28 kwietnia 19 3 1. .1651

T. 194/30. Władysłav,- |Pańkowski uro­
dzony w Pruchniku 21 grudnia 1SS9 syn Jana 
i Cecylii uczestnik wojny światowej zaginał 
i od roku 19 17  nie daje o sobie żadnej wiado­
mości. Służył przy 90 pułku b. armji austr. 
W  celu uznania go za zmarłego wzywa sie 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono o za­
ginionym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. W ojtowiczowi w Przemyślu. 46^2 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 13  maja 19 3 1.

T . 261/26. Marcin Humiński urodzony 
1875 w Siemianówce jako żołnierz austr. za­
ginął. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby do pół roku od dnia ogłoszenia u-
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 4613 

Sąd okręgowy.
Lw ów , dnia \ j  sierpnia 1926.

T . Stanisław Zaborniak urodzony
1SS8 w Bełzie zginął jako żołnierz austriacki. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
aby do pól roku od dnia ogłoszenia, udzie­
lono wiadomości o nim Sądów:. 4614

Sąd okręgowy.
Lw ów , 9 kwietnia 19 31.

T . 39/31. Meier Ber Fleischer (Goldstein) 
urodzony 1 8 7 7  w Jaryczowie N ow ym , w yje­
chał do Am eryki i tam zaginą!. Celem uzna­
nia go za zmarłego wzywa się, aby do roku 
od dnia ogłoszenia, udzielono wiadomości o 
nim Sądowi. 461 r

Sąd okręgowy.
Lwów, 17  kwietnia 19 31.

T . 544/30. Iwan Skowron urodzony 1848 
w Sielcu zginą! jako furman armji austriac­
kiej. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby do pół roku od dnia ogłoszenia, u-
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 4617

Sąd okręgowy.
Lwów, 24 kwietnia 1931.

T. 106/30/3. Micha! Jakim ów  syn Ilka 
z Rychcic oow. Drohobycz zaginał na woinie 
światowej. W zywa się aby udz.ielono Sądowi 
wiadomości o wym ienionym  do 6 miesiecy 
celem uznania go za zmarłego. 4672

Sąd okręgowy.
Sambor, 16  wrzeskiia 1930.

T. 34/3 1 /3. Jan Okleka ze Sambora Za- 
widówka zaginął od roku 1920 na wojnie 
polsko-bolszey/ickiej jako żołnierz polski. 
W ydaje się wezwanie aby udzielono Sądowi 
wiadomości o wymienionym, do 6 miesiecy 
celem uznania go za zmarłego. 4 6 - ’

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 9 kwietnia 1 931.

T . 25/31. Micha! Józef Gargaś urodzony 
dnia 1 1  lipca 1899 we Lwowie, syn Szymona 
i K atarzyny z W allów Gargasiów. zamieszka­
ły w Gwoźdzcu, pow. Brzesko, żołnierz bli­
żej nieznanego putku piechoty b. arm ii au­
striackiej zaginął. W drażając postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby Za zmarł-- a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo­
no wiadomości o zaginionym sądowi. W zyw a 
się go, aby stawi! się przed podpisanym c;-- 
dem. lub w inny sposób dal znać o sobie. Po 
dniu. ro grudnia 19 31 Sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego. 4691

Sąd okręgowy. W ydział I. cywilny
Kraków, dnia 20 kwietnia 193T



Str. 8 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 3 czerwca 1 9 3 1 . Nr. 3 26

„W iadom ości S ta ty styczn e" D nia 25 m aja i 
1 9 3 1 wyszed’ z druku  zeszyt 15 „W iadom ości , 
S taty styczn ych " ,  wydawnictw a G łów nego  j 
U rzędu Statystycznego, ukazującego się w ję- ! 
Zykach polskim i francuskim 3 razy na mie­
siąc. Zeszyt 15 „Wiadom ości  S tatystycznych"  
z 25 maja 19 3 1  zawiera w tablicach i w y k re ­
sach osratiyc dane, dotyczące:  Stanu G ospo­
darczego Polski oraż państw zagranicznych 
w zakresie produkcji ,  handlu,  komunikacji ,  
cen, pracy, zrzeszeń gospodarcz.ych, kredytu, 
demografii  i zdrowotności oraz dział:  różne.

Wiadomości Statystyczne obok zestawień 
zasadniczych odkryw ają  coraz to inne działy 
naszego życia państwowego i społecznego, są 
zatem jego żywem  odbiciem, zasługującem 
również zc względu na swą aktualność na 
uwagę kól interesowanych.

LVII. ZWYCZAfNE WALNE ZGROMADZENIE
Stowarzyszania Oszszędności i Kredytu Pracowników Polskich Kolei Państwowych

Ogłoszenie.

Spółdzielni z ograniczoną odpowiedzialnością 
w  Lipsku  ad Marol

odbetdzie się dnia 16 . czerwca 193 ! roku
o godzinie 17-tej a w razie braku kompletu
o godz. 18 tego samego dnia w lokalu Spół­
dzielni z następującym porządkiem dziennym :

1. Odczytanie sprawozdania rewidenta Ra­
dy Spółdzielczej z dokonanej rewizji w 
dniach 24 i 25 maja 1 9 3 !.

2 . Sprawozdanie z czynności i rachunków 
za rok 1930,

3 . Przedłożenie bilansu, udzielenie absolu­
torium oraz pokrycie straty.

4. Zmiana § 2 i 34 statutu.
5 . Wybór uzupełniający członków Zarządu 

i Rady Nadzorczej.
6. Wnioski członków.

Z A R ZĄ D .

we Lwowie oi.) Spółdzielni zarejestrowanej i  s g i m  odpowiedzialność^

ZG U B IO N E D O K U M E N T Y ,
U N IE W A Ż N IA M  zgubiony indeks uniwersy-.  

tecki 1. 932 na nazwisko Reisler Jechicl 
Mordecha. 4077

odbędzie  stę

dnia 17* a e r w c a  1931 r. © godz. 17-łeJ popołudniu w e Lw ow ie  
w sali Tow arzystw a Pedagogicznego sil Zlmorowicza L 17

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :

1 . O dczytan ie P ro toko łu  z osta tn iego  W alnego Z grom adzenia z dnia 17. czerw ca 1930.
2 . Spraw ozdan ie  za rok 1930:

a) R ady N adzorczej,
b) D yrekcji,
c) Komisji Rewizyjnej z lona W alnego  Zgrom adzenia,
d) Przyjęcie do w iadom ości spraw ozdania Rady N adzorczej i D yrekcji, oraz zatw ierdzenie wniosku R ad y  

N adzorczej na udzielenie D yrekcji absolutorium .
3. Z atw ierdzenie w yboru 1  D yrek to ra  adm. i 1 zastępcy D yrek to ra  — obu na lat 6 .
4. W y b o ry :

a) 5 C złonków  R ady N adzorczej na lat 8 ; 2 zastępców  C złonków  Rady N adzorczej na lat 3 i 3 za ­
stępcy  C złonka R ady N adzorczej na 1  rok .

b) W ybór 2 członków  i 1  zastępcy  Komisji Rewizyjnej na rok.
5. W nioski na zm ianę § 8 . u stęp  5 . i § 34. sta tu tu .
6. W niosek  na podzia ł czystego  zysku z roku 1930.
7. W nioski Członków .

W nioski R adf Nadzorczej na podział czystego zysku:
1. 6 % dyw idendy od  w płaconych u d z ia łó w ........................................ ...... zł. 58 .460’—
2. S ta tu tow a dotacja  do funduszu zasobow ego .  .................................... „ 14.000’—
3. R em uneracja dla rew identów  w ybranych z łona W alnego  Zgrom . „ 5 0 0 '—
4. Subw encje na ceie hum anitarne :

a) dla Tow . O chr. Zdr. „Znicz" w T atarow ie Dyr. K. Lwów zł. 1.000’—
b) dla K olonji wakacyjnej w Tuchli Dyr. Koi. Lwów . . . „ 150’—
c) d la K olonji wakacyjnej w Chyrow ie Dyr. Kol. Lwów . „ 100 '—
d) dla K olonji w akacyjnej w W orocheie D. K. Stanisław ów  „ 150’—
e) dla K olonji w akacyjnej w D yrekcji Koi. w K rakow ie . . „ 150’ —
f) dla O chronki kól. we Lwowie ............................ ....  . . „ 150’ —
g) dla O chronk i kol. w P rz e m y ś lu    . „ 100’-
h) dla T ow arzystw a Muzyki kol. we Lwowie . . . . . . .  150’— zł. 1.950*—

5. Zapom ogi dla w dów  i sieró t po  C złonkach Stow arzyszenia . . .  „ 2.000’—
6 . D o przeniesienia na rok n a s tę p n y .........................................  „ 792 '08

RA ZEM  zł. 77.702-08

Za Radę Nadzorczą:

P re z e s : S e k re ta rz :
Inż. ST E F A N  N E U H O F F  FR A N C ISZ E K  D O M 1N Ó W

n a
1

A R T U R  MILLS. 30)

A  p a s ^ k  a .
POW IEŚĆ.

Przekład autoryzowany z angielskiego.

Podeszła do toalety i przesunęła 
po  tw arzy  puszkiem od pudru. Była 
silnie rozdrażniona. Widziała, że n a ­
strój męża nie pozwalał na a rgum en­
tację, ale była zdecydowana zmusić go 
do sprzedania w azonu Minga. Musiała 
ty lko  znaleźć na niego sposób. D o k u ­
czył jej, wobec czego i ona nie była 
zobowiązana do żadnych  ustępstw. 
Zasadniczo rozum iało  się samo przez 
się, że spędzą ostatni wieczór w  Pa­
ryżu  razem. Nie! M arnow ać  ostatni 
wieczór w Paryżu, dla b rutalnego mę­
ża?  Zadzwoni do Gervisa. C h łopak  
będzie uszczęśliwiony i pomyśli, że 
chce mu w ynagrodzić  ciężkie p o p o ­
łudnie.

'— D obrze  — rzekła. — T eraz  m u ­
szę się ubrać.

— Gdzie chcesz spędzić dzisiejszy 
wieczór? •.••****««£; 'i*  ’ ■•&*,’ • 
fsT — Gdzie mi się będzie podobało. 
T y  możesz zrobić to  samo.

N ie  była ich to  pierwsza sprzeczka, 
spow odow ana uporem  Meriel. O s ta t ­
nio zdarzy ło  się to  kilka razy. Zazw y- i 
czaj H e n ry k ,  k tó ry  rozum iał nastroje i 
żony, ustępował. Ale tego dnia nie był j 
W  dobrym  hum orze .

— D obrze  — odparł, w ychodząc 
Z pokoju.

R O Z D Z IA Ł  XIII.

R olyatow ie  wrócili do Anglji na 
drugi dzień rano. W yjechali z Paryża 
o dziesiątej, aby zdążyć do Flairs 
jeszcze tego dnia, W  drodze rozm a­
wiali, z sobą ty lko  tyle, ile tego w y m a ­
gały względy elementarnej grzecz­
ności.

H e n ry k  był zdecydow any nie u- 
stąpić. Miał pewną nadzieję, że z d ro ­
we wiejskie życie przyw róc i nerw om  
żony u traconą  równowagę. Meriel, ze 
swej strony, ani myślała usta tkować 
się i, postanowiła zmusić męża do ka­
pitulacji.

Tym czasem  w Paryżu  Jakób  Le- 
varde siedział w La Bolee, ' gdzie za 
dwa franki mógł wypić  szklankę w i­
na i wysłuchać koncertu .  La Bolee 
miała tę og rom ną przewagę nad inne- 
mi insty tucjam i tego rodzaju  w Pa­
ryżu, że nie była nigdy nawiedzana 
przez policję. N ie  d la te g o . jednak, że­
by nie wiedziano o jej istnieniu. D r o ­
ga do tego bezpiecznego zakątka  p ro ­
wadziła przez ciemną, zakazaną ulicz­
kę, w ychodzącą z Place St. Michel. 
D rzw i wejściowe zasługiwały na m ia ­
no  rachitycznych, publiczność zaś, 
wałęsająca się kolo bufetu , nosiła na

, sobie najopłakańsze łachmany, jakie 
sobie ty lko m ożna wyobrazić. P rzy  
końcu bufetu  znajdowały się kam ien­
ne schodki, prowadzące w głąb p iw ­
nicy. T a  ostatnia była obszerna i zao­
patrzona w ławki na trzydzieści osób. 
W  jednym rogu stał na estradzie fo r ­
tepian, na k tó ry m  akom paniow ano  
do piosenek, unieśmiertelnionych 
przez Mistinguette  i Damia, a opiew a­
jących miłość i nienawiść nędzarzy.

Jak już było zaznaczone, wstęp 
na koncert,  z dodatk iem  napitku , ko- 
sztewał dwa franki, chyba, że k to  
rzucił na talerz kilka cen tym ów  dla 
artystów. N ie było to  p ierw szorzęd­
ne miejsce zabaw, ale Jakób  Levarde 
czuł się tu  jak w niebie. Duszna, za­
dym iona atmosfera, złowieszcze tw a­
rze gości w czapkach nasuniętych 
głęboko na oczy, kolorow e sylwetki 
czarnookich dziewcząt — ich p rzy ja­
ciółek, słowa piosenek o razach i po­
całunkach, wałkach i wiecznej groź­
bie prawa — wszystko to  było inte­
gralną częścią świata, w  k tó ry m  żył, 
zanim go zaku to  w łańcuchy jak dzi­
kie zwierzę i zesłano na Djabelska 
Wyspę.

Jakimś niezrozum iałym  sposobem 
o istnieniu La Bolee dowiedzieli się 
turyści. Może jaki au tor zawędrował 
tu  kiedy p rzypadk iem  i opisał ten 
przybytek , oczarow any jego n iezw y­
kłością. W  każdym  razie od czasu do  
czasu zjawiali się w piwnicy obcy go­
ście i zasiadali przy  drew nianych sto­
likach, ciesząc się now em i w rażenia­
mi. D rugą ciekawa rzeczą było  to, że

od wielu lat żadnego turysty  nie 
spotkała w La Bolee najmniejsza 
krzywda. Starzy bywalcy byli dum ni 
z tvch gości, przychodzących  do nich 
dobrow olnie  z zewnętrznego, błysz­
czącego świata i brali ich niejako pod  
swoją opiekę. W  najgorszym razie ia- 
kiś nicpoń, pociągnięty błyskiem de­
wizki lub zegarka, poszedł trop  w 
trop  za gościem do hoteiu i zorien­
towawszy się v/ sytuacji, uskutecznił 
później operację na 'własną r d t a  — 
bez wiedzy towarzyszy. A!e w samei 
La Bolee turysta  był tak bezpieczny* 
;ak w każdem  innem  miejscu w Pa­
ryżu.

T o  też kiedy zjawij si? tu Pon t Le 
Bec, ;ak zwykle  wyelegantciwany, z 
perłową spinką w krawacie, nie zw ró ­
cono na niego zbytniej uwagi. N a tu ­
ralnie P on t Le Bec nie był turystą. 
Ahelu osobników  w szalikach wie­
działo, kim  był i czem się trudnił.  In ­
ni domyślili się, że należał do ich 
świata, gdy usiadł przyjaźnie koło 
Levarde‘a.

Pon t Le Bec po in fo rm ow ał zwięź­
le wspólnika o tern, czego dokonał od 
ostatniego spotkania.

— Jeżeli wszystko pójdzie tak  
dobrze, jak się tego spodziewam, to  
obejdę się ty m  razem bez twojej p o ­
mocy, przyjacielu .— rzekł P o n t  Le 
Bec. — T y  ty lko  poczekasz na podział 
łupu.

(C. d. n.J

ENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko umoy 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem ) 15 g r. — za ! wiersz milimetrowy 1-szpaltowy k o lu m n y  

nadesłanem  n e k r o lo g i i ; '4 0  g r .  — w kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych 6 0  gT . — po kronice 5 0  g sr. na l -E z e :  (t-.--. 
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